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P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
' miesięcznie zł. I *50, kwartalnie zł. 4*50, 

zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
przedpłatę bezpośrednio w administra
cji-., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
ia  książek z czytelni H. Altenberga 

H. Richtera).
przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
ł. 6, półrocznie zł. 12. 

artalnie zł. 7*50, półrocznie zł. 15. 
#r#wle Oaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
morystyozny S Z C Z O T E K  za dopłatą: mie

sięcznie 35 ct., kwartalnie I zł. — a B IB L IO T E K Ę  
P O W IE Ś C IO W Ą  G A Z E T Y  N A R O D O W E J , wychodzącą 
eo piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie I zł. 10 ct.

N u m er k o sz tu je  6 e t. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem.

«.G Ł O S Z E N I A  I P R Z E D P Ł A T Ę  p rzy jm u ją : we Lw e w i
Aministraeya Gazety Narodowej ni. Karol 
Ludwika 1. 3; W Paryżu : C. Adam (Ciborowsk 
38 rne de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Yogler (Otto Mass) Wallisehgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gru- 
nergasse 12, — M. Dukes Wollzeile 6, — Sehallek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie n. M 
Hassenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie : Reichman & Frendler.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  Ogtaezeuta zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miej
sce 30 ct G łn s y publiczności za wiersz lub jego 
miejsce 50 et. P ryw a tn a  knrespondeueya 3 ct. od 
wyrazu. K a rty  kereependenoyjae d la  drobnych 
•głosz 30 ct.

B iu ra  r e d a k c y l : ul. Kopernika 7, 1. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem.

I R e d a ł s t o r :  I > r .  A L E K S A N D E R  V O « J K i L . B iu ra  a d m in i s t r a c j i : ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy-

Lwów d. 10 grudnia.

Dnia 6  bm. zebrało się powałne 
grono osób w sali kasyna m iejskiego 
oelem naradzenia się nad  sposobem za
chowania się w r. 1895, jako  w setną 
rocznicę trzeciego rozbioru Ojczyzny. 
Po praemówienin W ojciecha hr. D z i e- 
d u s z y o k i e g o ,  którego w ybrano p rze
wodniczącym  zebrania i przedstaw ienia 
prnea dr. A leksandra V o g  1 a, im ie
niem  szczuplejszego grona zapraszają- 
oyoh na to zebranie, projektu odezwy 
publicznej, jakoteż po przeprow adzeniu 
trzygodzinnej wyczerpującej dyskusyi, 
uoh walono:

Zważywszy, że jeszcze latach 
1891 i 1892 poważne zgromadze
nia obywatelskie oświadczyły, że 
wszelkie demonstracye żałobne z po
wodu setnych rocznic II  i III roz
bioru powinny być zaniechane;

zważywszy, że wspomniane zgro
madzenia wskazały krajowi obowią
zek podjęcia pracy jak  najusilniej
szej około materyalnego i moralne
go wzmocnienia społeczeństwa pol
skiego, przedewszystkiem zaś o- 
koło podniesienia oświaty, — a kraj 
cały uznawszy słuszność wspomnia
nych uchwał, do nich się zastoso
w ał i daleki od bezowocnych, żało
bnych demonstracyj, zajął się w tym 
właśnie czasie gorliwie pracą we 
wskazanym kierunku, o czem świad
czą: składki, płynące na utworze
nie funduszu im. Kościuszki, uchwa
ła  sejmowa zmieniająca ustawę kra
jową o prestacyach szkolnych, wy
stawa krajowa i jej świetne powo
dzenie, zbieranie składek na re- 
stauracyę Wawelu, utworzenie To
warzystwa Szkoły ludowej, czynne 
zajęcie się sprawą gimnazyum pol
skiego w Cieszynie i wiele innych;

zważywszy wreszcie, że od r. 
1891 nic takiego nie zaszło, coby 
miało wpłynąć na zmianę opinii 
publicznej i coby jakąkolwiek de- 
monstracyę żałobną usprawiedliwia
ło i uzasadniało, —

podpisani wyrażają przekona
nie, że:

„Obywatelstwo miasta Lwowa 
nie przerywając w niczem toku 
zwyczajnego życia, dowiedzie w se
tną rocznicę III rozbioru Polski wia
ry w żywotność narodową i ufność 
w lepszą przyszłość, usilną pracą 
na wszystkich polach działalności 
obywatelskiej. Tak powyżej wymie
nione, jak  i wszelkie prace i wszel
kie usiłowania, podejmowane rozu
mnie w imię sprawy narodowej, 
zwłaszcza sprawa utworzenia gim- 
nazyum polskiego w Cieszynie, po
winny być w r. 1895 ze szczegól
ną gorliwością i usilnością popie
rane, na dowód, że dziś naród nasz 
jest silniejszym moralnie i solidar- 
niejszym, niż przed stu laty".

D r. Balasits A ugust, Bełza W ła d y
sław, Bochdan Hipolit, Bykowski Jaxa

Ju liu sz, Brzozowski Karol, Chamiec J a -  
xa Antoni, Czapelski Tadeusz, Dąbczuń- 
ski Leszek, Domaszewski Wacław, dr. 
Dulęba Władysław, Dzieduszycki W oj
ciech, Dzikowski A lfred, Gebhard K sa 
wery, Gniewosz Stanisław , dr. Goldman 
Bernard Gros Ferdynand , dr. Gryziecki 
Feliks, dr. Hirschberg Aleksander, Ho- 
roszkiewicz Ju lian , dr. Hoszard F ranci
szek, dr. Jeleń Jan, Jędrzejowicz Edward  
K adyi Henryk, Konarski Franciszek, Ko 
Stecki Platon, dr. Kubala Ludwik, dr. 
Krzyżanowski Stanisław, Laskownicki 
Bronisław, Łoziński Edmund, Łępkow- 
ski R a fa ł , dr. Małecki A ntoni, dr. M a 
łachowski Godzimir, dr. Marchwicki 
Zdzisław, dr. M aryański Aleksander, 
MerunowicZ Teofil, Mochnacki Edmund, 
M ichalski Michał, Niezabitowski S tani
sław, dr. Opolski W iktor, Onyszkiewicz 
Zdzisław, dr. Kazimierz Ostaszewski-Ba- 
rański, dr. Pomianowski Aleksander, dr. 
Piłat Tadeusz, Rawer Karol, Rozwadow
ski Franciszek, dr. Różański Józef, dr. 
Rybicki A lojzy , dr. Skałkowski Tadeusz, 
dr. Sawicki Stella J a n , Sklepiński, 
Karol, Stanuchowslci Karol, Stokowski 
A polinary , Schmitt Mieczysław, dr. Sza- 
chowski Stanisław, dr. Starzyński Sta
nisław, Syroczyńskt Leon , Szembek Ste
fan, dr. Till Ernest, dr. Vogd Aleksan
der, dr. Wereszczyński Józef, Wybra- 
nowsJci Leoncyusz, W ilczyński Albert, 
Walichiewicz Michał, dr. Zajączkowski 
W ładysław , Zajączkowski Liberał, Zim a  
Franciszek, dr. Z jo rsk i Alfred, Zielonka 
Ludwik.

i
rzsz Leopolda Baczewskiego.

I.
Lw ów  d. 10 grudnia.

Ju ż  w roku 1888 przew idyw ano, że 
now a ustaw a gorzeln iana je s t  zw iastu 
nem monopolu. Postępow anie władz 
skarbow ych od roku  1888 do dziś dnia 
u tw ierdzało  na każdym  kroku in te re 
santów , że ohodzi o zm ianę nowej u- 
staw y gorzeln ianej, bo każdy  z nioh 
do roku k ilkak ro tn ie  zm uszanym  b y 
w ał sporządzać w ykazy obrotów  swo
ich, gdzie i jak ie  w ysyłał tow ary ; 
straż skarbow a zbierała oiągle daty  — 
oryentow ała się jak ie  ceny  liczy go- 
rze ln ik  za wódkę, rafiner za sp iry tus 
rektyfikow any, fab ry k an t lik ierów  za 
rum , anyżów sę, rozolis, likier.

Ciekawość s traży  sięgała dalej. O r
gana te jże  konstatow ały  bezustannie: 
oo kosztuje k ieliszek w ódki w szynko- 
wniacb, ile ta  wódka m a stopni, jak ie  
gatunk i wódek w tej lub owej k ra ju  
połaci m ają popyt znaczniejszy?

Z początkiem  sesyi bieżąoej zapo
w iedzieli m inistrow ie finansów  oby
dwu połów m onarchii — w prow adze
nie monopoln w ódczanego w Austro- 
W ęgrzeeh.

C harak ter i system  m onopolu w pro
w adzić się m ająoego określił pan m ini
ster P lener w m owie swojej, w ypow ie
dzianej w Izb ie poselskiej R ady pań 
stw a n a  dniu 16 październ ika  br. w spo
sób n aa tęp u jąo y :

„Jnż n a  w iosnę pozw oliłem  sobie 
zaznaozyó pokrótce, że w silniejszem  
pociągnięciu wódki, w idzę pierw szo
rzędne źródło pom nożenia dochodów 
skarbu państw a. (Brawo!) Myśl ta , o 
której na w iosnę ty lko ogólnikow o

wspom niałem , w eszła jn ż  dziś w  sta- 
dynm  o wiele pow ażniejsze i bardziej 
praktyozne, n iż  było to wówczas, i 
nieoh mi będzie wolno podać W ysokiej 
Jzbie do wiadomośoi, że z w ęgierskim  
prezydentem  m inistrów , jako m inistrem  
finansów  drngiej połowy m onarchii, 
porozumiałem  się jn ż  prow izorycznie 
w tym  k ierunku, ażeby zaprow adzić 
w miejsoe dotychczasowej akoyzy, m o
nopol wódozany w takiej postaci, aże
by państw o objęło w sw oje ręoe po 
niekąd handel hnrtow ny wódką.

„Prodnkoya zaś sp iry tusu  pozosta ła
by wolną, tak  jak  je s t  do tąd  w ręku  
pryw atnego przem ysłu, jak o też  p rze
m ysłu rolniczego. P aństw o zakapow a
łoby sp iry tus surow y od producentów  
pryw atny  oh po eenaoh, k tó re byłyby 
stale ustanow ione, przyczem  n a tu ra l
nie upraw nione pre tensye wlaśoioieli 
gorzelń  rolniczych m usiałyby być o d 
powiednio uw zględnione. Zakupyw any 
przez państwo sp iry tus surow y podle
gałby następn ie  przym usow o oozyszoze- 
niu. W szyscy m ężow ie nauk i i h y g ie . 
niści zgodnie uznają , że n ie  m a nic 
szkodliw szego dla ludu, ja k  używ anie 
wódki n ie rek ty fik o w an ej, z fuzlem. 
(G łosy: Tak je s t!)  I  chociażby spo- 
trzebow anie alkoholu we w ielk iej m a
sie ludu pod w pływ em  przyzw yczaje
nia tudzież stosunków  klim atyoznyoh 
— ja k  m ożna p rzypuścić  pozostało co 
do ilości niezm ienionem , to byłoby o- 
bow iązkiem  ustaw odaw stw a, gdy  m a 
być ten  artyku ł, obłożony tak  ciężkim  
podatkiem , postarać się o to, iżby  
to  źródło doohodów dla państw a, nie 
stanow iło  zarazem  źródła trucizny  dla 
ludu. (Brawo 1)

„Oto są względy społeczno-polityczne 
i hygieniozne, które dziś skłoniły Szwaj- 
oaryę do zaprowadzenia przym usowej 
rektyfikacyi spirytusu, i k tórą to m yśl 
m y w zamierzonej wielkiej reform ie 
bezwarunkowo i u nas zastosować pra
gniem y. W  przyszłośoi nie będą więo 
ludzie pili już innej wódki, jak  tylko 
rek ty fikow aną, rafinowaną. (Brawo 1). 
Państwo dokonywałoby rektyfikacyi za 
kupionego spirytusu surowego — bądź 
we własnych, państwowych zakładach, 
bądź w pryw atnych  rafiueryaoh istnie- 
jąoyoh lub nowo pozakładanych, które 
też weszłyby w stosunek zakładów, za 
wynagrodzeniem  na rachunek państwa 
praoująoyoh. Z rafineryj odbierałoby 
sp iry tus państwo do rozsprzedaży, i 
oena sprzedażna m usiałaby naturalnie 
pokrywać koszta zaknpna surowego 
spirytusu, koszta rektyfikacyi i tran s
portu, a nadto jeszoze dołożonoby do 
tych wszystkioh kosztów, k tóre zali
czyć m ożna poniekąd do kosztów pro- 
dukcy i, dodatek monopoliczny. Dziś 
nie jestem  w stanie w ym ienić w yso
kiej Izbie wysokości owego dodatku 
monopolioznego. Cyfra tego dodatku 
stanow i obecnie przedm iot rokowań -po
m iędzy adm inistracyą finansów w obn 
połowaoh monarohii, i w tej ohwili nie 
jestem  w stan ie  wym ienić jak ie jko l
wiek oyfry, za którą m ógłbym  stano- 
wozo przyjąć odpowiedzialność. Po do
konanej rek ty fik acy i, przeohodziłaby 
wódka do drobiazgowej rozsprzedaży. 
W łaśoiwa rozsprzedaż byłaby wolną. 
Myślę jednak , że skoro państwo w oe- 
nie monopolicznej nietylko chce ode
brać to, oo m a teraz  z akcyzy dotych
czasowej, ale także do pewnego stopnia 
samo korzystać choiałoby z ogromnych 
zysków handln pośrednioząoego i szyn- 
karstw a drobiazgowego, nasuw a się sa

mo przez się przypuszczenie, że w ypa
dałoby ustanowić obowiązkowe ceny, 
c,lbo przynajm niej ceny m aksym alne 
dla konsumu wódki, według ilości sto
pni zawartego w niej alkoholu. Je s t to 
'myśl nieoo trudna do przeprowadzenia, 
lecz bynajm niej nie taka, której abso
lu tn ie  nie m ożnaby w ykonać Rosya 
Naprowadziła już na próbę w kilku gu 
bern iach  monopol wódczany zupełnie 
'Według takiego samego planu, jak  ja  tu 
-rozwinąłem, i o ile wiadomo, próby te 
wydały nadzwyozaj pomyślne rezultaty. 
Idea takiego monopolu wódczanego jes t 
dziś na porządku dziennym  w oalej E u 
ropie. W Niemczeoh upadł w r. 1888 
projekt monopolu wódozanego głównie 
z tego powoda, że zam ierzano tam  za 
daleko rozoiągnąó adm inistraoyę pań
stwową, bo nietylko handel hartow ny, 
ale naw et i drobiazgowe szynkarstw o 
miało przejść w zarząd państw a. Pi ży 
tem  okazała się potrzeba tak  znaoznej 
indemnizacyi upraw nionych kapców i 
szynkarzy, a oprócz tego tyle wyszło 
na jaw  niechęci przeciwko projektow i 
ze strony różnyoh wpływow ych w ży- 
oiu publicznem czynników z pobudek 
polityczny o h , że po rozważeniu tych 
wszystkich stosunków , sejm Rzeszy 
projekt odrzucił. Teraz jed n ak  bardzo 
poważne koła w Niemozeoh roztrząsają, 
gdy bardzo znakomici i wpływowi fa- 
ohowoy propagują tam  now y projekt, 
który mniej więoej zgadza się z tym, 
k tóry  my tu tejszym  ciało n nstawo- 
dawozym przedłożyć zamierzamy. We 
Francyi uoh waliła Izba deputowanych 
pomimo sprzeoiwienia się rządn rezo- 
lucyę, w yrażającą życzenie, ażeby i 
tam monopol wódczany by ł zaprowa
dzony. K rótko mówiąc, kw estya mono
polu wódozanego n ie  należy już teraz 
w Europie do utopij, do projektów fa n 
tastycznych, leoz przybrała oechy zu
pełnie poważnej reform y w dziedzinie 
skarbowośoi — reformy, k tórą wszy
stk ie wielkie m ocarstwa prędzej ozy 
później, w szerszych lub ciaśniejszych 
rozmiarach przepro wadzą.

„Co do mnie, ozulbym się bardzo 
szozęśliwym, jeżelibyśm y w szeregu 
państw  środkowej E nropy  na tej d ro
dze innych o krok uprzedzili. Rozumie 
się, że przy przeprow adzenia reform y 
opodatkowania spirytusn m usiałyby u- 
ledz także reform ie i krajowe opłaty 
konsum cyjne od napojów gorąoych, 
gdzie takowe istnieją. Sądzę, że W y
soka Izba ooenia doniosłość zapowie- 
dzanej tu  przesem nie reform y, a i ja  
świadom  jestem  tego, jak  w ielka to 
sprawa, i jak  znaozne przy je j przepro
wadzenia będą do zwalozenia trudnośoi. 
Uważam  zaś tn  za decydujący nie 
wzgląd na to, ażeby przysporzyć skar
bowi państw a św ietną podw yżkę do
ohodów, lecz powoduje się w tej spra
wie adm in istracya finansów li troską
0 to, ażeby umożliwić państwu choć 
troszeczkę wolną rękę".

Znajdujem y się tedy wobeo faktu 
bardzo poważnego, faktu, który w j e 
dnej ohwili zmieni stosunki rolnioze i
1 gorzelniane w kraju, k tóry  w płynie 
dodatnio lub ujemnie na doohody krajn, 
k tó ry  zmieni oyfrę doohodów m iast 
zam kniętych, który dotknie niezm ier
ni® galioyjski fundusz propinacyjny, 
który  handlowi i spekalacyi spirytusem  
położy konieo stanowczy, a jeśli u trzy 
m ają się taksy m aksym alne — z ru jn u 
je  szynkarzy.

Ze-.dowolni natom iast bezwarunkowo 
rząd, który nietylko uzyskać m oże zna-

ozniejsze dochody, lecz i nabędzie nie
słychanego w pływ u politycznego na  te 
m asy ludności, k tó re się produkcyą rek- 
tyfikacyą i sprzedażą wódki trudnią. 
Ci ludzie w życiu politycznem  będą 
m u s i e l i  iść ślepo za dyspozycyami 
rządn — a życzenia w yboroze kom isa
rza skarbowego będą dla nich alfą i 
omegą.

Po tym  może nieco przedługim  wstę 
pie chcę przejść po kolei w szystkie 
grapy  zarobkujących, któryoh sferę in 
teresów dotknie monopol i pozwolę so
bie w końcu w ysnuć wnioski odpo
wiednie.

Prajekt ta zwalczaniu przewrotu.
Projekt ustawy ku zwalczaniu prze

wrotu, stanowiący najważniejsze zadanie 
parlamentu niemieckiego w  bieżącej se
syi, r. zdano ouegdaj pomiędzy czhnków 
parlameutu. Zgadza się on w głównych 
zarjBaoh z tem, co o nim pisano w o- 
stetnich kilku tygodniach w  prasie półu- 
rzędowej.

Projekt składa się z trzech artyku
łów.

Najważniejszym jego punktem jest 
następujący dodatek do §. 130 ustawy 
k a rn e j:

„Kto publicznie w sposób zagrażający 
publicznemu spokojowi zaczepia w po
gard), wych słowach religię, monarchię, 
rodzinę, małżeństwo lub prawo własno
ści, podpada karze pieniężuej aż do 600 
marek lub karze więziennej aż do 2 lat '.

§. 111. nakładający karę więzienia do 
1 roku za zachęcanie do zbrodni, otrzy
mał także dodatek, według którego za
chęcanie do zbrodui, chociażby w  rezul
tacie było bezskuteczne, podlega karze, 
więziennej aż do 3 lat.

§. 112. dotyczący poduszczania do 
zbrodni żołnierzy i osób wojskowych, zo
stanie obostrzony, o ile dotyczy zachęty 
do obalenia porządku państwowego.

§. 126. nakładający karę na wywieranie 
nacisku przez groźbę zbrodni, zagrażają
cej porządkowi społecznemu, rozszerzono 
na wywieranie nacisku przez groźbę zbro
dni wogóle.

W nowym paragrafie nakłada się k i 
rę za branie udziału w spisku, zmierza 
jącym do przewrotu państwowego.

Artykuł II. zawiera nieznaczne obo
strzenie przepisów karnych, dotyczących 
oficerów i podoficerów zwolnionych z 
służby,

Artykuł III. zezwala na czasową kon 
fiskatę pism w razie wykroczenia prze
ciw §§• 111, 112 i 130 prawa karnego.

Do projektu dołączono szczegółowe 
umotywowanie.

Zwraca w nim uwagę pewna elasty
czność, zezwalająca na różne tłumaczenia 
i pojmowanie zagrożonych karami wykro
czeń. Trudno wprawdzie sformułować 
zupełnie j isno prawo dotyczące wykro
czeń, nie dających się określić zupełnie 
szematycznie — a do takkli należą wszy
stkie, przeciw którym wymierzony jest 
powyższy projekt — ale z drugiej strony 
elastyczność ta i nieokreśloność za wiele 
pozostawia wolności sądowi i doprowa
dzić skutkiem tego może do bardzo n ie 
pożądanych rezultatów.

Rosyjski ziazd z i e m s k i .
Lw ów  d. 10 grudnia. 

W  kilku  słowach niezm iernie w ażną 
wiadomość podają telegram y petersbur
skie, m ianow icie:. „W edle tutejszyoh
dzienuików  c a r  z e z w o l i ł  n a  z w o 
ł a n i e  w s t y c z n i u  z j a z d u  z i e 
m i a n  rosyjskich". F ak t ten  sam nie 
podlega wątpliwości, inaczej bowiem 
nie poważyłyby się go podać dzienniki 
rosyjskie. Wiadomość je s t dotyohozas 
tylko ogólnikow ą; nie wiadomo, kto, 
kogo, w jak iej form ie i na  podstaw ie 
jakiego program u m a zwołać ten  zjazd, 
wszelako choćby ram y dano jak  naj- 
szcznplejsze, ogrom nej doniosłości n a 
będą narady  obyw ateli sam odzielnych 
nad sprawam i, które ostateczni obej
m ują cały obszar polityk i w ew nętrznej 
a poniekąd i zewnętrznej.

W  państw ie takiem , na  wskroś je 
szcze rolniczem  jak  Rosya, całe życie 
pnbliozne i pryw atne jest ściśle zespo
lone z dolą i niedolą rolniotwa. P rzez 
długie la ta  wszystkie siły w ytężał rząd 
rosyjski kn Btworzenin sw ojskiego po
tężnego przemysłu, aby na tem  także 
poln ziściło się hasło : „Rosya dla R o- 
syan". Zaczem rolniotwo upośledzano, 
i dopiero teraz  otw orzyły się oczy rzą
dowi, gdy dw a niedaw ne lata  s trasz li
wego głodu jaskraw e, niesam owite rzu
ciły św iatło n a  isto tne położenie ro l
n ictw a. Okazało się, że nędza tak  wło
ścianom jak  dworom za g raż a ; tworzone 
na prędoe bank i d la  szlachty i włościan 
w ykazały tylko niem ożność uiszozania 
się z długów zaoiąganych na tan i n a 
wet procent, a zrozum ienie tego stanu 
rzeozy odbiło się ju ż  w m anifeście no
wego cara, k tó ry  nadto  przed kilkoma 
dniam i ukazem  i dwoma reskryptam i 
odręcznem i zam anifestował żyw e zaję
cie się insty tucyam i dla stanu ziem iań
skiego przeznaczonemi.

Jakko lw iek  szcznpłe — oo do skła
du i program u — nadanoby ram y p rzy 
szłemu zjazdowi ziemiaóskiem, będą 
mu jednak  zapewne badane dwie pre
rogatyw y: wolność słowa i jaw ność po
siedzeń, a przynajm niej wolnośó ogła
szania przebiegu posiedzeń — mów, 
wniosków, motywów. I  głos ten  dosta
nie się do nszn wszechwładnego oara; 
nie będzie go mogło ukryć przed oa- 
rem lub wypaozyó ozynownictwo — oo 
je s t pierw szym  w arunkiem  do jak iej
kolwiek napraw y stosunków publioz- 
nych w Rosyi.

K iedy w jesieni zeszłego roku m ia
ła  się znowu zebrać R ada stanu , di en- 
n ik i rosyjskie w yraziły  — nie w iado
mo na jak iej podstawie — nadzieję, że 
będą ogłaszane spraw ozdania z je j obrad. 
Nadzieja ta  wydobycia spraw  państw a 
na jaw , zawiodła atoli. Dzisiaj spełnio
ną zostaje w innej, właściwszej form ie 
i na rozm iar daleko większy. A  kto 
zna usposobienie dachów w Rosyi, ten  
je s t z góry przekonany, że członkowie 
zjazdu otw arcie i dobitn ie w ystąpią 
z wszelkiemi potrzebam i i życzeniam i. 
Juśció będzie to glos jednego ty lko  
stanu , ale ten  stan  posiada mężów, 
sercem  i rozum em  obejm ująoych wszy
stkie in teresa kraju , k tórzy  oraz odw a
żą się szczerze w ystąpić ze swem i za
patryw aniam i.

Jużció  nie m a myśli, aby w p ań 
stw ie tak  rozległem, tak  różnorodnem , 
i którego głów na ludność rosyjska oią
gle jeszoze tchnie duchem  koczowni-
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Szalone serca.
Powieść 

H f. b r .  H a g e n o w e j .

[Ciąg dalny.]

— Pani myślisz, że kochasz dziecin
nie ? Gdzież tam, — kiedyż dziecko roz- 
^ jś la ,  waży, sądzi? Kocha, bo kocha i 
nie broni się przed tem uczuciem, nie

Itrąca go od siebie, śniegami rozsądku 
nie gasi tego płomienia. W pani sposo
bie bycia ze mna, było zawsze coś, cze
go nie pojmowałem... Teraz już rozu
miem... Była to miłość pani, ho są dwa 
8posoby kochania, ten, który o wszy- 
atkiem zapomnieć umie...

— I  ten, — przerwała Karla łago
dni# który czasami o sobie zapomnieć 
potrafia.

— A tymczasem je s t egoizmem.
— Egoizmem? więc ja  nie kocha

łam ? nie kocham ? — rzekła jakby sa
ma do siebie mówiąc a nagle zwracając

do Słuckiego: Więc pan myślisz, że

to wszystko było z mojej strony wyni
kiem zabawki, komedyi czy żartu? Po
wiedz !

Podniósł gł wę i objął ją  długiem, 
myślącom wejrzeniem.

Stała przed nim taka piękna, taka 
czysta a szczególnie taka inna, jak 
wszystkie kobiety, które na drodze sw e
go życia spotkał, że patrząc na nią, za
pomniał swej urazy.

— Myślę, — rzekł — że w królew
skich ogrodach są piękne kwiaty, któ
rym się przyglądać wolno i marzyć o nich 
nie wzbroniono, ale nie trzeba zapra
gnąć je  zerwać. Takim ogrodem kró
lewskim zdawało mi się przez czas jakiś, 
że jest moje życie, i że ten kwiat do 
mnie n Eleży. Chciałem nawet ni- zer- 
wać — tylko przekonać się czy jes t on 
rzeczywiście moją własnością, i wti dy 
spostrzegłem dopiero, że furty królew
skiego ogrodu przedemną zamknięte. 
Chcę przy tej furcie pozostać, aby mój 
piękny kwiat widywać przynajmniej, a 
kiedyś... może... Karlo, wszak miłość 
podobno cudów dokonać potrafi — furta 
się otworzy i zbliżę się do kwiatu...

W tej chwiłj służący otworzył drzwi 
od sali jadalnej.

Obiad przeszedł * rawie wesoło; Emil

trochę nerwowy i podniecony sypał do
wcipami.

Po obiedzie w hallu, plecami obró
cony do kominka z cygaretką w ręku, 
opowiadał Karli o obiedzie u pani W iel- 
skiej, na którym dnia poprzedniego zgro
madzili się wszyscy jej znajomi; zajmo
wano się tam ogólnie jej wyjazdem. 
Karla zagłębiona w fotelu, przypatrując 
mu się uważnie, słuchała raczej głosu niż 
słów jego.

— Ale, d propos, — przerwał nagle 
swoje opowiadanie Emil — dlaczego Se
weryn powrócił ze swej podróży?

— Bo w  życiu — odpowiedziała spo
kojnie pani Olsztyńska — wszystko się 
kończy na tem, że się wraca do czegoś, 
kogoś lub gdzieś.

— A on wrócił do czego?
— Do tego wszystkiego razem za

pewne.
— Czy on kochał się w pani?
— Być może, ale to stare dzieje,
— Stare dzieje, do których zdaje mi 

się, że powrócił lub powraca. Inaczej 
pojąć nie mogę jego nieprzezwyciężonej 
antypatyi do mnie a mojej do niego. 
Karlo, ja  pragnąłbym, aby i tobie był 
antypatycznym.

To trudno — odpowiedziała z u

śm iechem , mam dla niego zbyt wiele 
serdecznej przyjaźni.

— Przyjaźni? przyjaźni — powtórzył 
niecierpliwie Emil. Pani wierzysz jeszcze 
w przyjaźń?

Przyjaźń stanowczo irytowała go 
dzisiaj.

— A pan nie ?
— Nigdy w nią nie w ierzy łem . Przy

jaźń jest utopią; gdzież pani widzi przy
jaźń i przyjaciół? Między kobietą a męż
czyzną dopóki są młodzi, jest ona za
zwyczaj prologiem innych uczuć, — kie
dy są starsi, zowie się przyzwyczaje
niem. Mniej jej jeszcze między mężczy
znami. Mamy ludzi, którzy się nas boją, 
tych którzy nas potrzebują, takich, któ
rzy nam zazdroszczą, szkodzą nam lub 
nami gardzą. W której że z tych katego- 
ryi radziłaby mi pani szukać przyjaźni i
przyjaciela?

_  Nie widzę, w której z tych kate- 
goryi mogłabym umieścić pana Kazimie
rz a  u ’e Jes  ̂ 011 aD* tchórzem, ani po
trzebującym ani szkodliwym, ani zadro- 
śnym. Jest już bowiem obojętnym, to los 
wyciągnięty, atut wygrany. Jednostka 
potrzebna do ensem bleu  komedyi życia, 
której już jednakowoż liczyć nie można. 
Biedny pan Kazimierz.

— Szczęśliwy może. Chociaż cenię 
życie, lubię je  i używam, często myślę, 
że będzie ono dopiero wtenczas rozko
sznym odpoczynkiem, kiedy wszystkie te 
rozliczne motory i sprężyny, które nami 
kierują, zużyją się i działać przestaną; 
kiedy myśl, wiecznie za czemś goniącą, 
czegoś szukająca uśnie, wyobraźnia zga
śnie, serce skamienieje, kiedy wszystko 
będzie mi obojętnem.

Rzuciwszy cygaro w ogień, przybliżył 
się do Karli, i siadając naprzeciw niej, 
powtórzył;

Wszystko, i twoja piękność i twoje 
uczucia... Ta chwila przyjdzie, — życie 
takie krótkie, miłość...

— Tak przelotna — wtrąciła żarto
bliwie Karla.

— Ale taka piękna — dodał ma
rząco.

Po krótkiej chwili zadumy zapyla ł:
— Kiedy pani powraca do nas?
— Wkrótce i na krótko — odpowie

działa Karla.
— Byle wkrótce, nie trzeba nigdy 

układać przyszłości, jest ona najczęściej 
inną, niż ją  sobie wyobrażamy. Czyż ja 
naprzykład mogłem sobie ten pierwszy 
wieczór, który sam na sam z panią spę
dzam, wyobrazić, że będzie takim, jakim

był i jest. Ach ! — d o d a ł, zrywając się 
z miejsca — i pani mówisz, że mnie 
kochasz ?

Począł się przechadzać po pokoju kro
kiem szybkim z głową spuszczoną, a jej 
oczy szły za nim i serce się za nim 
rwało wołając: Masz słuszność, bierz
mnie, w iedz, że cię kocham — życie 
takie krótkie, miłość taka piękna 1

Staroświecki zegar stojący w kącie 
hallu wydzwonił zwolna trzy kwadranse 
na dziesiątą.

Emil wysłuchał jego bicia, przybliżył 
się do Karli, ukląkł przed n ią , a ująw
szy jej drobne rączki w swoje dłonie, 
rz ek ł:

— Teraz, żegnam cię i do widzenia 
wkrótce Karlo, —  moja Karlo 1 Bo moją 
jesteś mimo wszystkiego, nieprawdaż? i 
nikt już nie ma prawa cię kochać, niko
mu nie wolno myśleć o tobie, ani nigdy, 
nikomu nie wolno oczu twoich, ust two
ich ustami swymi dotknąć ?

I przymknięte jej oczy, na pół roz- 
chylon# u s t a , gorącym zamknął poca
łunkiem...

(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 11. Hrudaia 1894. Nr. 815
czym, zaprowadzono konstytucyę na 
wzór europejski — ale zjazd ziem iań
ski utoruje zapewne utw orzenie ciała, 
btóreby bez prawa formalnego uchw a
lania, miało możność publicznego przed
staw iania stanu rzeczy, tudzież potrzeb 
i życzeń kraju, tak, iżby te głosy nie- 
sfałszowane dochodziły cara.

W spom niane powyżej akta cara Mi
kołaja II. z d. 21. listopada (8. grudnia) 
które poprzedziły zezwolenie na odby
cie zjazdu ziemiańskiego i stoją z nim 
w ndocznej łączności, znane dotych
czas tylko z krótkich telegramów, opie
w ają :

Najwyższy ukaz imienny io  ministra 
ulnictwa i dóbr państwa.

Uznając pożyteczne znaczenie dzia
łalności towarzystw rolniczych dla dal
szego rozwoju i postępu rolnictwa oj
czystego, oraz związanych z nim ga
łęzi przemysłu, rozkazuję:

1) W znak Mojej życzliwości dla 
ces. wolnego towarzystwa ekonomi
cznego i ces. towarzystwa rolniczego 
moskiewskiego wręczyć im załączone 
przy niniejszem reskrypty, w których 
potwierdzam nadane im przez Muich 
Najd. przoahów prawa.

2) W szystkim  innym tow arzystw om  
rolniczym i ekonomicznym oświadczyć, 
że owocne ich prace na pożytek rol- 
niotwa ruskiego, znajdą zawsze z Mej 
strony opiekę i zachętę.

Najwyższe reskrypty.
I.

Panowie członkowie ces. towarzy
stwa wolno-ekonomicznego!

• Rozwój i podniesienie rolnictw a, j a 
ko zasadniczej p-dstaw y dobrobytu n a
rodowego w naszej Ojczyźnie, stano
wią jedną z najw ażniejszych trosk , j a 
kie otrzymałem w spadku po N ieza
pomnianym Rodzicu Moim.

Zwracając uwagę na pożyteczną
iałalnośó najstarszego w Rosyi T o

warzystwa ekonomicznego, k tóre w cią- 
j u  więcej niż stuletniego istn ien ia  swe
go zasługiwało na uznanie ze strony 
Moi sh Najd. przodków, wyrażam  wam 
m tją  przychylność za poprzednie prace 
▼asze. P  itwierdzająo w szystkie prawa 

* przywileje, najm iłościwiej nadane ces.
yarzystwu wolno-ekonomicznemu, po

zostaję przekonany, że będzie ono ze 
wzmocnioną gorliwością dążyło do w y
pełnienia z g o d n i e  z w y m a g a n i  a- 
0,1 c z a s u ,  zadań wskazanych mu 
przez wielką jego założycielkę cesarzo
wą Katarzynę II, i potwierdzi pokła
dane w nim Moje zaufanie.

Panowie członkowie ces. moskiew- 
skie^° jTowarzyatwa gospodarstwa wiej-

Uługoletnia pożyteczna służba To
warzystwa na usługach rolnictw a oj
czystego zawsze zw racała na  siebie 
naszą uwagę Moich Najd. przodków, 
uznających czuwanie 
gospodarstwa wiejskiego jako  jedną z 
®aJgłówt. ejszych swoich

bzów Królestw a polskiego ju ż  nie ma, 
a jf-st tylko P ry w isliń sk ij kraj. Słowo 
zaś „Pryw i d a n ia 11 je s t  św ieżutk ie j 
Łreaoyi i wyszło po raz  pierwszy z pod 
pióra korespondenta Moskieicskich Wic- 
domosii) z p rzęrażającem  położeniem 
(sic), k tó re  ten  sam  ind doznaje w Ga- 
licyi pod opieką rozbujałych polityków. 
(Czy ten w yraz nie je s t tylko pożyczo
n y  od naszych  lwowskich knutolizów 
z H ałyczanina?) Przerażające to położe
nie dochodzi naw et do tego, że plem ię 
tj. lud wymiera. (Dochodiaszczym darze 
do wymierania phm ieni).

„Tutejszy naród — pisze dalej knu- 
toliz warszawski — błogosławi pamięć 
swego cara A leksandra III., k tóry  miał 
dość rozumu i siły, aby  w prow adzić 
w życie tego ludu wszystko, co lepsi 
ludzie russey od 1861 r. uważali za 
stosowne dla pożytku Rosyi i nieod- 
dzielonej jej części P ryw islan ii w pro
wadzić. Tutejsze polskie gazety  od 7 
(19) listopada zaczęły drukow ać a r ty 
kuły  sym patyczne dla pamięci w Bogu 
spoczywającego m onarchy. D zięki im 
za to, że idą zgodnie z tutejszym  lu 
dem a nie z prasą zagraniczną (to zna
czy z uczciwszą częścią naszej n ieza
leżnej prasy galicyjskiej). L ud z wdzię 
cznością czytać będzie ich a r ty k u ły 14.

R zeczyw iście rzecz się m a tak  ; że 
dwie gazety  warszawskie Gazeta Polska 
i Słowo u legły prośbom redakcyi K raju  
i podobne artykuły  wydrukowały. Innym  
kazał iść w ślady dwóch pierw szych 
osławiony Jankulio .

Pan Jan k u lio  jes t w  W arszaw ie, 
można powiedzieć, całą prasą tak  rus- 
ską jak  i polską w jednej osobie. Ze 
nieszczęśliw i w spółbracia nasi, koledzy 
po piórze, są po prostu jego  n iew olni
kami, o tem  wiedzą dostatecznie w szę
dzie i wszyscy. Lecz o mało co lepiej 
się m ają i rodowici Rosyanie, jak  to 
widać z listu  w ydrukow anego na 8 
stronie num eru z  d. 7 g rudn ia  Nowoje 
Wrem>,a.

A mianowic c jak iś n iezg rabny  we- 
rydykus podpisujący się Iks, w ydruko
w ał był w tejże samej gazecie Nowo
je  W ronia  to, o czem w szyscy bardzo 
dobrze w W arszaw ie wiedzieli, a mia
nowicie, że przedostatni redaktor War- 
szawskoho Wiestnika  prof. K ułakow ski, 
nie mogąc dalej pląsać pod batu tą  Jan - 
kulia, na długi czas w yrzekł się zupeł
n ie pisania o stosunkach a ograniczył 
się do miejscowych konceptów  o Serbach, 
Bułgarach, Czarnogórcach i innych 
mniej lub więcej interesujących dziku
sach, k tórych  nam  obrusitelje pod pre
tekstem  słow iaństw a za braci narzuca
ją . Otóż nie podobało się to p. Jan - 
kuljo. I chcąc n ie chcąc biedny K u ła
kowski musi w łasnoręcznym  podpisem 
s tw ie rd z ić , że m łodszą bracią słowiań 
saą zajm ował się on z własnego upo
dobania, i przytoczyć jako  dowód, że

nad rozkwitem  i P° Jego Udts4Pleniu 1 październ ika 1892, 
jego zastępca Krestowski czyn1 to je  
szcze w większych rozm iarach. Logika 

Pan iście moskiewska, ale cóż robić kiedy„   trosk
stwowych.

Potwierdzając, na znak Mej ku wam P8!11' . . . , , .
przychylności, praw a i przywileje, na - ■ n ‘a d o k ł a d n i e j  wiadomości n a 
dane c , a. moskiewskiemu Tow arzystw u SZycL “ J ^ l iu k o w  u p o m in a m y , że 
gospodarstwa Miejskiego przez cesarza ^ a r s z M j  Dr.iewnik je s t gazetą  wy- 
Aleksandra T : t °  o daw aną przez gen. gubernatorstw o war-
to H  7 ?  ■ « " * . ,  * j®J redaktor je s t
nQ1 dokładali bęaziec p zawsze czynowm kiem  płatnym  z tejże
celów t k  śn l praC?  d°  r ągm ęi kanceiaryi: P rof. Kułakowski wyobra- ściśle związanych z pO stę-;źał w  * źe m a prawo mieć niekiedyn^rrn no r l r n n n o -  . 7 i -r . , . . Jpem narodu rosyjskiego na drodze po
kojnwego rozw oź a/ jeg0

zostaję dla was życzliwym .

Apolonia knuta.
arJ!1<\Sk̂ U,ŝ ie Wiedomosti, które, jak  
7 ^ e ™ m naszym wiadomo z Rus- 

oA r i * W m-klem ^ a r ł e g o  Aksakow a, 
_  /•  , .01Sgle szczuły społeczeństwo
ród za®!?!? “ a nasz nieszczęśliwy na- 
™ n ? rdC lem > 1 Qie mało ł ę  przy- 

| Oprowadzenia przez rząd
wania J  Zre*° Wywłaszczania i rabo- 
l , !  w  ? y8' kie« n’ 00 polskie na L i- 
łei te! wi ^ t 1U- 1 ^ krai a ‘e) to jes t w ca- 
która od 6 - l r]. P°*aci naszej ojczyzny, 
nh i-sie  m  leJfckle§° czasu moskiewscy 
tad róe ZaP“dnaja R u i- , do-
in tra tn eJo  rfl procederu, takin tratnego dla swoich redaktorów czv- 
nowników russkich P A T  ’ y - „u . -^rzytem czasami
w drnffinh M c" obrusitielew drugich Moskali wmawiać że w ła
ściwie rabując, konfiskując i'w yw ożąc
do siebie wszystko, co si t 5i , 819 wywieść uda
z kraju polskiego do i o s W s k ie iro  
panowie abrusitiele właściwie sa do
broczyńcami narodu polskiego. Manewr 
to od dawna znany. Używafi r o T Z  
wnych „ iaw e t niedawnych czasach

r  s i o t s
peretkach wyglądają wcale nie
przy akompaniamencie muzyki głodzą 
w rożnych aryach, że obdzierając b o S  
ty en uszczęśliw iją  biednych W 3 n 
jednak potocznem, wszystkich takich 
nhm ościów uważano za stosowne wie 
szać, o ile tylko to było można. W Mo
skwie jednak, gdzie rabującym  ozy no
cn ikom  nakładają na szyje nie pętle 
rie  ordery, kresty  i m eda.j, dotąd owa 
Fra-diavolska teo rya ma dotąd nieza
wodne powodzenie, jak  widać z osta
tniej korespondencyi Mosk. Wied, w ar
szawskiego w spółpracown k a  tej gazety. 
Oto ona w całej okazałości i dosłownem 
tłum aczenia:

»Od 186^ r. lud tu tejszy  (t. z. pol
ski) ostatecznie został osw obodzony 
pd rozporządzania jeg o  losem przez 
ł®?0 , n ieprzyjaoieli (t. z. szlachty  i 

W skutek tego pod opieką ru- 
8 iego oara i ruskich pryncypów , któ- 
zy w  skutek wcli carskiej rządzili 

doszpid®trącyą tutejszego kraju, takowy 
uoszedł do rozkwitu liebywałegc je-
zfhm- W historyi, a tem  więcej

j 0Że“  porów na się lo- 
i Ł  polakl,e« °  w  Pryw islani. (111) 
J»k wiadomo dla moskiewskich knuto-

l własne zdanie. Leoz Janku ljo  i M arya 
A ndrejew na jem u  dowiedli, że się m yli 
i na jego m iejsce został naznaczony 
Krestowski. T en  ostatn i, powieściopi- 
s&rz moskiewski nie bez ta len tu , poją) 
sy tuacyę rzeczyw iście po russku. Sub- 
wencyę jem u przeznaczoną m achnął za 
trzy  lata  z góry i zostaw * bardzo 
z niego niezadowolonej k&ncel«ryi p. 
H urki p^awo redagow ania i kierow a
n ia  a szczególnie w ydaw ania Warszaw  
shiego Dniewnika, jak  im się rzew nie 
podoba, gayż jem u obecnie wszystko 
jest jedno. On swoje w z i ą ł ,  niech in 
n i swoje r o b i ą .

Korespondencye z kraju
R o h a ty n  d. 9 grudnia.

Dnia 1 bm. odbyła się w Rohatynie 
i staraniem  Towarzystwa gim nastycznego 

„Sokół“ uroczystość ku czci nieśmiertul- 
nej pamięci wieszcza Adama Mickiewi
cza i powstania listopadowego z r. 1881. 
0  godzinie 10 przed południem odpra
wiono w kościele parafialnym obrz. rz. 
kat. uroczyste nabożeństwo żałobne przy 
współudziale duchowieństwa okolicznego 

miejscowego za poległych w walce o 
niepodległość w roku 1831 W czasie 
nabożeństwa przemówił do licznych słu
chaczy, zapełniających kościół, ks. J. 
Gabrysz, katecheta z Brzeżan, który ze 
stanowiska religijnego wykazując wielkie 
josłannictwo dziejowe Polsni, jako przed
murza chrześcijaństwa, skreśliwszy jej 
dzieje w najświetniejszych i najsm u
tniejszych chwilach, w zaniku żywej 
wiary i uczuć patryotyczuych szuka 
przyczyn upadku jako naturalnego na
stępstwu sprawiedliwości Bożej. Czas 
niewoli, nazywa czasem pokuty n„rodo- 
wej, która ma nas oczyścić i odrodzić w 
duchu do życia przyszłego. Jak z ego 
czasu korzystamy, wykazuje historya 
ostatnich lat stu.' Pozbawieni życia po
litycznego żyjemy sercem, myślą, czy- 
ieui dobrą wolą służenia wierze świętej 
i Ojczyźnie ; żyj smy jako naród jedno 
fity, a. zkolwiek rozprószony po wszyst 
kich kraLcach ziemi. O ,ę wolę stałą,
do rą. prosmj  Najwyższego! — zakoń
czył. Po nabożeństwie nastąpiło poświe
cenie krzyża, wzniesionego^ na ernenti- 
rzu miejscowym na pamiątkę niewinnych 
ofiar rzezi w Kroża-h w r. 1893, gdzie 
na miejscu skreslił ks. Kolaszyńśki Sy
birak, w krótkich wymownych słowach 
historyę prześladowania religii katolic
kiej i narodowości polskiej pod zaborem 
rosyjskim. Podw ójna ta uroczystość wy

warta na zgromadzonych głębokie w ra
żenie. W końcu odśpiewano „Boże coś 
Polskę11 i „Z dymem pożarów.14

Wieczorem tego samego dnia odbył 
się wieczorek muzykalno-wokalny z uroz
maiconym programem.

Przedstawiciele rozmaitych warstw 
społeczeństwa licznie zgromadzeni dali 
dowód życzliwości narodowej.

Dnia 3 bm. zmarł tu długoletni p ra
cownik na twardej niwie oświaty ludo
wej, kierownik szkoły 5 cio klasowej 
męskiej Leon Zalewski. Zmarły kończył 
za kilka miesięcy 40 lat żmudnej s łu 
żby zawodowej, z których trzecią część 
w Rohatynie spędził. Pracował cicho, 
bez rozgłosu z zaparciem się i zamiło
waniem, które do ostatniej chwili życia 
krzepiło już stargane siły fizyczne. Czło
wiek zacny, prawego charakteru, dobry 
chrześcijanin i Polak służył chętnie ka
żdej dobrej sprawie radą i czynem. Byf 
długoletnim członkiem rady szkolnej o- 
kręgowej i miejscowej, członkiem rady 
gminnej, założycielem i przewodniczącym 
Towarzystwa przyjaciół dzieci, przewo
dniczącym kółka konferencyjnego. Wy
chował prawie dwa pokolenia w m iej
scu, a wielu z jego uczniów za mnje 
dzisiaj wyższe stanowiska w chierarchii 
społecznej. Wymownym dowodem uzna
nia zasług śp. Leona Zalewskiego był 
obrzęd pogrzebowy, który odbył się dnia 
6 bm. przy współudziale duchowieństwa, 
obu obrządków, przewodniczącego rady 
szkolnej okręgowej starosty p. B. Way- 
dowicza, inspektora okręgowego p. J. 
Banaszewskiego, .zastępcy burm istrza p. 
8. Melcherta, nauczycieli okręgu roha- 
tyńskiego, młodzieży szkolnej i licznie 
zgromadzonych mieszkańców miasta. Na 
cmentarzu odśpiewał chór dziatwy szkol
nej psalm 4 pokutny. Następnie prze
mawiał inspektor okręgowy, oddając n a 
leżny hołd pracy i zasługom śp. Leoua 
Zalewskiego. Zm arły pozostawił żonę i 
dorosłe dzieci.

Nauczyciele okręgu rohatyńskiego 
składają cieniom zgasłego kolegi to ser
deczne wspomnienie.

J . Lisowski.

KRONIKA.
Lwów dnia 10. grudnia.

Z w raća iuy  uw agę na dzisiejszy arty
kuł w sprawie monopolu spirytusowego, na
pisany przez dzielnego fachowca, właściciela 
największej tutejszej rafineryi spirytusu p. 
Leopolda B a e z e w s k i e g o .  Po ukończeniu 
druku tych artykułów, których będzie trzy, 
zamieścimy uwagi w tej sprawie, jako wyraz 
zapatrywań redakcyi naszego pisma.

P ro n o stw o . Minister wyznań i oświa
ty nadał opróżnione łao. probostwo reg. 
cull. w Mikfuszowieaeh ks. Henrykowi R m - 
peltowi dotychczasowemu proboszczowi w U- 
jauowieaeh.

D o k to ra t. P. Tadeusz Julian Dwer
nicki, rodem z Kołomyi, otrzymał na uni
wersytecie lwowskim stopień doktora praw.

Wybór uzupełniający jednega Człon
ka Rady powiatowej w Wadowicach, z gru
py gmin miejekich rozp*sany na dzień 15. 
stycznia 1895 r.

S p raw y  w yborcze . Przeciw kandyda
turze ks Fischera na posła do Rady pań
stwa z okręgu Kolbuszowa-Rzesżów w miej
sce śp. Zdzisława hr. Tyszkiewicza, komi
tet włościański stawia kandydaturę emeryt, 
sekretarza Ridy powiatowej p. Michała Ga
lińskiego.

S ty p en d y u in . Tow. wzaj pnm. oficja
listów prywatnych ogłasza konkurs na je
dno stypendyuin w kwocie dwustu koron 
(100 zł.) z fundacyi imienia Romualda Ma
karewicza. O takowe ubiegać się mogą 
dzieci (chłopcy i dziewczęta), będące siero
tami po obojgu rodzicach lub tylko po ojcu, 
który w obydwu wypadkach był rzeczywi
stym członkiem Tow. wzaj. pom. oficjali
stów prywatnych lub tegoż Tow. emerytem. 
Kandydaci (względnie kandydatki) winni 
wnieść podania na piśmie do wydziału cen
tralnego Tow. za pośrednictwem zakładu 
naukowego, do którego proszący lub pro
sząca uczęszcza, najdalej do 30 bm. i za
łączyć metrykę chrztu, parafialne poświad
czenie śmierci rodziców lub ojca, świade
ctwo ubóstwa i ostatnie świadectwo szkol
ne ; przynależność zaś śp. ojca do Towarz 
w charakterze członka lub emeryta stwierdzi 
na podstawie swych ksiąg wydział central
ny Towarzystwa.

W iadom ości d y ecezy a lu e . Arehi- 
dyeeezya. lwowska obrz. łac. Odznaczony 
expozitorio canonicali ks. Ludwik Swa
dowski, dziekan lubaczowski i proboszcz w 
Oleszycach. Kanoniczną instytucję otrzymali: 
ks. Jan Gwoźdiiowski na probostwo w Pe- 
tlikoweaeh i ks. Jaz. JaworeK na probostwo 
w Żółtańcach. Święcenia kapłańskie z rąk 
ks. bistupa Puzyny otrzymali d. 2. grudnia 
klerycy zakonu 0 0 . Bernardynów : Tomasz
Wilczyński, Otton Zugaj, Sergiusz Michna, 
Paweł Kruczkowski, Grzegorz Miętus i Ale
ksander Wójcik. Przeniesieni księża koope- 
ratorowie: Karol Bogucki z Seretu do Czer- 
niowiec, Wojciech Kostkiewicz z Brzozdo- 
wiec do Seretu, Leon Kurylak do Brzozdo- 
wiec, Mikołaj Kulczycki z Lipska do Śuia- 
tyna, Maryan Wikowski z Biłki szlacheckiej 
do Żółkwi, Franciszek Gut do Biłki szla
checkiej, J “u Kiernicki z Żółkwi do Tarno
pola, Marceli Zawadowski z Kałusza do Ko
złowa, Kaz. Łoziński z Kozłowa do Kałusza, 
Mich. Waonik z Wojniłowa do Białego Ka
mienia, Władysław Podwiński z Białego 
KamieLia do Wojniłowa. Ekspozytem w Doł- 
hem ad Wojniłów ustanowiony ks. Ema
nuel Słowikowski. Konkurs na probostwo 
w Furstenthalu ogłoszony został z termi
nem do końca stycznia 1895. Dyecezya 
przemyska: Zamianowani: ksiądz Szym
czakowski, koop. w Zączkaeh, administra
torem w Moszenicy; ks. J. Szałajko, koop. 
w Drohobyczu, katechetą w 6-klaBOwej szko- 
ie żeńskiej w Drohobyczu. Otrzymał świę
cenia z rąk najprzew. ks. biskupa Glazera 
dnia 27 listopada subdyakonatu, 28 listopa
da dyakonatu, 30 listopada presbyteratn ks. 
Stefan Momidłowski. Aplikowany jako ko- 
operator kz. Stefan Momidłowski do Głogo
wa. Przeniesieni kooperatorzy: ks. A. Zio
bro z Moszczenicy do Sieniawy, ks. F. Do

browolski z Wujatycz do Drohobycza. Kon
kurs na probostwo w Moszczenicy ogłoszony 
do dnia 15 stycznia 1895.

Apoteoza Kościuszki i wystawy 
kraj. Komitet pań, zajmujący się biedną 
dziatwą, uczęszczającą do szkoły ewange
lickiej, urządził w niedzielę w sali „Froh- 
sinn’u“ przedstawienie na zakupno „Gwia
zdki41 dla tej dziatwy. Panie te, pełne po
święcenia i zmysłu praktycznego, nie myślą 
tylko o łakooiaeh dla dziatwy, lecz o rze
czach ważniejszych, a przeważnie o bieli- 
znie, zakupują więc praktycznie i tanio płó
tna i inne materye, same szyją, a następnie 
przed Bożem Narodzeniem rozdają między 
dziatwę. Uroczysta „Gwiazdka14, odbędzie 
się w tym roku 21. bm. w sali „Frohsin- 
n’u. Na scenie piękne, duże drzewko — 
sniewy i przemowy dyrektora szkoły, poprze
dzają zwykle akt rozdawania prezentów mię
dzy dziatwę, która oprócz ubrania, otrzy
muje także na święta pieczywo i bakalje. 
Urządzone w niedzielę przedstawienie wy
wołało ogromne wiażenie i było chyba do
statecznym dowodem, iż szkoła ewangielicka 
nie jest rozsadnikiem niemczyzny. Oprócz 
śpiewów „Lutni11 i prodjikcyi kapeli 30. 
pułku, był w programie obraź sceniczny ze 
śpiewami pt. „Wystawa Kościuszkowska“, 
napisany przez p. Janinę Sedlaezkównę. W 
obrazie tym, który jest apoteozą bitwy ra
cławickiej i zamkniętej niedawno temu wy
stawy krajowej, występowała wyłącznie dzia
twa, uczęszczająca do szkoły ewangieliekiej, 
razem było na scenie przeszło 50 dziatek 
dziewczątka i chłopaczki ubrane świątecznie, 
przeważnie w strojach narodowych. Wyglą
dało wszystko czarująco, a dziatwa tak pię
knie śpiewała i z takiem zrozumieniem de 
klamowała, że przynosi to rzeczywistą chlu
bę szkole i jej dyrektorowi, p. Niemcowi. 
Sama „Wystawa Kościuszkowska11 trwała 
przeszło godzinę i odegraną została znako
micie. Publiczność była rozrzewnioną i ocza
rowaną. Dziatwa w toku opowiadauia opi
sała bardzo pięknie i z polotem całą wy
stawę, a szczególnie (anoramę racławicką, 
a przy tej sposobności wygłosiła główne u- 
stępy z Lenartowicza „Bitwy Racławickiej", 
które przeplatano patryotyeznymi śpiewami. 
Wszystko szło składnie i wierzyć się nie 
chciało, że to dziatwa, która tylko w chwi 
lach od nauki przygotowała się do wykona
nia tego obrazu. Aplaudowano szczerze dzia 
twę, a niemniej dyrektora, pana Niemca, 
aranżerkę przedstawienia, panią Wernerowę, 
i autorkę p. Sedlaezkównę. Główną rolę o- 
degrała wczoraj wybornie wnuczka b. kon
sula w Brodach, Eberhardta, a córeczka puł
kownika G. Na całem przedstawieniu był 
z swoją małżonką i dziatwą konsul rosyjski 
P. Pustoszkin.

Posiedzenie pobliczue Rady miej
skiej odbędzie się we czwartek 13 bm. Na 
porządku dzienuym znajduje się między in- 
nemi sprawa zakupna budynków wystawo
wych, która wywołała tak burzliwą dysku- 
syę na poprzedniem poufnem posiedzeniu.

W ieczorei Mickiewiczów ki odbył 
się onegdaj w sali ratuszowej na dochód 
Tow. i budowy gimuazyum polsk.rgo w Cie
szynie, staraniem „Wzajemnej Pomocy słuch, 
kraj. szkoły gospodarstwa lasowego", który 
w szeregu uroczystych dauin" afcłaaarrych 
co rokn przez młódź naszą bez różnicy jej 
fachowych zajęć na ołtarzu pamięci wielkie
go wieszcza, niezawodnie jedno z pocześuiej- 
szych zajmie miejsie. Wieczorem zagaił pre
zes Tow. p. E. Roiiński. Na bardzo bogaty 
program wokalno-inuzykaluy złożyły s ię : 
gra fortepianowa panny H. Aryay, która o- 
degraniem „Rigoletta11 dała się poznać, ja 
ko wiele obiecująca amatorka, dalej śpiew 
słynnego w swoim czasie a dziś jeszcze peł
nego siły głosu, śpiewaka p. M. Kamińskie- 
go, reżysera lwowskiej opery, śpiew bardzo 
utalentowanej sopranistki p. Herminy Patkie- 
wicz, która wykonaniem nader artystyeznem 
aryi z „Ernaniego" 7erdiego zebrała burzę 
oklasków, wreszcie zawsze sympatycznie wi
tane i gorąco oklaskiwane produkcje sze
snastki „Echa11 pod batutą p. Orłowskiego. 
Część deklamacyjną wieczorku wypełuili ar
tyści naszej sceny pani F. Stachowicz i p. 
Wołeński. Pani Stachowicz znakomicie, z 
wielką s łą uczucia wygłosiła znany wiersz 
G. Żmiekowskiej : „Czemu mi smutno1 
nieustające oklaski zmusiły artystkę naszą 
do oddeklamowania nad program maleńkiego 
wierszyka Bałuckiego. P. Woleński za pełuą 
siły deklamację Mickiewiczowsk:,'go „Fary- 
sa“ nagrodzony został również hucznemi o-

Artystyczne kierownictwo wieczorku spo 
czywało w rękach  p. prof. Fr. Neuhasera .

Obchód Bogusławskiego. Pierwsze 
posiedzenie komitetu, urządzającego z ramie
nia Koła literacko-artystycznego uroczystość 
setnej roozniey pobytu i działalności Woj 
ciecha Bogusławskiego w naszem mieście, 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 10. gru
dnia br. o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
„Koła".

Nieudała owacya. K u vje r  lwowski 
na czele kroniki doniósł w sobotę, że wie
czorem po godzinie 6 przyjeżdża poseł Le- 
wakowski, Z powodu, że w swoim czasie 
gorętszy żywioły iiieobezncue ani cF-ące li
czyć się ze stosunkami polityczuemi, zamie
rzały uczcić w nim bohatera, mającego od- 
wagę protestować w parlamencie austryac- 
kim przeciw carowi rosyjskiemu, — przeto 
spodziewano się, że odroczona ta owacya 
nie minie go w sobotę. Tymczasem w pier
wszym rzędzie spiknęła się na p. Lewako 
wskiego aura. Przedpołudnie sobotnie ro
biło wrażenie powietrza marcowego, popołu
dniu zaś opadła mgła, a deszcz ze śniegiem 
siekł, jak najęty. Po godzinie 6 wieczorem 
też na dworcu kolejowym było zupełnie pu
sto, zebrało się bowiem zaledwie 30 do 50 
osób tak!ch, których przywiodła bądź to 
ciekawość widzenia bądź to chęć urządzenia 
„hecy*.

Ale i tych sromotny zawód spotkał — 
p. L. bowiem nie przyjechał zapowiedzia
nym pociągiem, gdyż zatrzymano go dłużej 
w Krakowie, gdzie mała grupka osób urzą
dziła mu powitanie z czteroma mowami a 
wśród tych i jedną „damską4*. Pan L. przy
był do Lwowa dopiero następnym pocią
giem o godz. trzy na 10 wieczorem. Na 
dworcu oozekiwała go garstka akademików 
z bukietem i grono aranżerów projektowa
nej owacyi. Mów jedDek żadnych nie wy
głoszono, gdyż sprzeoiwił się temu komi- 
arz policyi i tak po jednym tylko wykrzy

kniku, odjechał p. Lewakowski do miasta.

i Przed domem p. Lewakowskiego zebrało 
j się także kilkadziesiąt osób, ale wyczekują- 
j cy znużeni zbyt długiem ozekaniem od godz.
16. popołudniu rozeszli się i tylko kilkana- 
iśeie osob przyjęło okrzykiem wysiadającego 
z dorożki p. Lewakowskiego. Na tem zakoń
czyła się zapowiadana głośno i szeroko 
owacya.

Krzywoprzysięstwo. W rozprawie kar
nej przeciw Lejbie Kramowi i Giinsber- 
gowi o zbrodnie kradzieży i oszustwa, po
pełnionego przez złożenie fałszywej przysię
gi, wydali wczoraj po południu pp. przysię
gli werdykt uwalniający obu oskarżonych od 
zarzutu kradzieży oraz potępiąjąey Krama 
za zbrodnię oszustwa. Na podstawie tego 
werdyktu zasądził trybunał Lejbę Krama 
na karę pięciomiesięcznego ciężkiego więzie
nia, obostrzonego postem. Giinsberga zaś zu
pełnie uwolnił od odpowiedzialności.

O w ystaw ie  k ra jo w ej rozpoczęło dru
kować poważne czasopismo warszawskie Ate  
neum  szereg wyczerpująco opracowanych 
artykułów, pióra p. T. Smarzewskiego. 
W artykule pierwszym czytamy między in- 
nemi : „Śmiało twierdzić można, że organi
zacyjną część zadania spełniono we Lwowie 
umiejętnie i z wielkiem zrozumieuiem rze
czy. Nie ubliżając wystawcom i nadesłanjm 
przez nich przedmiotom, możemy wyznać 
z ezystem sumieniem, że owoce ich pracy 
sprawiałyby inne na zwidzająeych wrażenie, 
gdyby komitet wystawy nie był robił wszy
stkiego, co tylko mogło się do jej uświet
nienia przyczynić. Zrozumiał to każdy, kto 
pilnie z czasu korzystał, a dowodem, że 
zdania nie dzieliły się w tym względzie, 
było jednomyślne uznanie dla zasług dyrek
tora wystawy p. Zdzisława M d i chwickit-go".

Żałoba narodowa. Także Gaz. stan. 
oświadcza się przeciw obchodzeniu setnej ro
cznicy 3 roźbioru Polski demonstracjami ża- 
łobnemi.

50 jubilensz panowania cesarza.
Na zaproszenie byłigi marszałka dolnej Au- 
stryi br. Gudenuya odbyła się we Wiedniu 
wczoraj 10. bm. pod jego przewodnictwem 
konfereneya reprezentantów wszystkich kra
jów koronnych Austryi celem naradzenia się 
nad tem, jakie kroki przedsięwziąć należy 
celem godnego uczczenia jubileuszu pięćdzie
sięcioletniego panowania cesarza Franciszka 
Józefa I. Wszyscy członkowie konferencji 
zgodzili się jednomyślnie na to, iż tę patryo- 
tyczną a tak rzadką uroczystość należy ucz
cić aktami humanitarnymi odpowiadającymi 
potrzebom krajów, co najlepiej odpowie-in- 
teneyom cesarza.

L  Iz b y  sądowej. 0 zbrodnię zabójstwa 
oskarżyła prokuratorya państwa we Lwowie 
Wasyla Szyrego z Żółtaniee, lat 48 liczą
cego, który jako trzykrotnie karany za zbro
dnie ciężkiego uszkodzenia ciała a 13 razy 
za różne przekroczenia, przedstawia ciekawy 
typ recydywisty kryminalnego. Obecnie oskar
żony jest Wasyl Szyr o to, że w dniu 28 
września br. w nieprzyjaznym zamiarze w ten 
sposób przeciw Hryciowi Wańtuchowi, 80 
letniemu starcowi, działał, iż skutkiem bójki, 
wywołanej sprzeczką, śmierć Wańtueha na
stąpiła.

Do rozprawy wezwano 12 świadków. 
Trybunałowi przewoduiczy p. radca Lorenz.

p .  o b r o n ę  B ań

wnosi dr. Al. Lisiewicz.
Za zbrodnię podpalenia skazał dziś przed 

południem trybunał sądu przysięgłych Mi
chał Neblueha na rok ciężkiego więzieuia.

Wypadek kolejowy. Na stacyi w No
wym Zagórzu maszyna od osobowego po
ciągu nr. 2013 z d. 8 bm. zajeżdżając na 
wozy tego pociągu dla sprzęguienia się z ni
mi, uderzyła tak silnie na te wozy, żs 
cztery z nich zostały uszkodzone. Przytem 
jeden pocztowy konduktor i dwóch podróż
nych odniosło lekkie kontuzje.

Oszczerstwo. Przed tarnopolskim zwy
kłym trybunałem odbędzie się d. 17 bm. 
interesująca rozprawa o oszczerstwo. Jako 
oskarżony stanie tamtejszy fotograf A. Sil- 
kiewiez, który w głośnej sprawie kradzieży 
w Kasie oszczędności popełnionej przez Ru
dego, zeznał przed sądem pod przysięgą, ja- 
by rusznikarz tarnopolski p. Piotr Szermer 
dorobił dla szwagra swego Mieczysława 
Drzymuchowskiego klucz do kasy i jakoby 
p. Szermer skradzione pieniądze w swojem 
przechowywał pomieszkaniu.

Dzielny żandarm. Głos podolski 
donosi: Dwóch chłopaków 14-letnich Weih- 
rauch i Lewinter chcąc w Zbarażu spróbo
wali ślizgawki, załamało się na słabo za
marzniętym stawie. Na widok grożącego 
niebezpieczeństwa pospieszyło z ratunkiem 
dwóch obywateli, ale i ci załamali się. 
Wtedy nadbiegł komendant tamtejszego po
sterunku żan Jarmeryi p. Franciszea Fucha 
i mimo groźnego niebezpieczeństwa puścił 
się na głę ię i wyciągnął tonących już na 
brzeg. W tak dzielny sposób ocalonych uda
ło się p. Fuchsowi przy pomocy p. M. Pa- 
ryłewskiego, sekretarza pow. przywrócić po 
4 godzinnych naeieraniaeh do przytomosei.

Rozbój. Z trembowelskiego powiatu do
noszą o rozboju, atórego ofiarą padł eko
nom zdążający do Darachowa. Czterech wło
ścian tamtej.s/.yeh napadło bezbronnego i zra
bowało mu lU zł., które miał przy sobie. 
Biedny ekonom pobity w straszny sposób, 
złamali mu lewy obojczyk, ledwie z życiem 
uszedł rozbestwionym drabom. Czas naj
wyższy, aby władze ukróciły nareszcie śmia
łość bandytów pow. trembowelskiego.

Sam obójstw o. K uryer rzeszowski do
nosi : W dniu 2. b. m. o godzinie 5. rano 
zauważono na szynach kolejowych tuż przed 
mostem kolejowym na Wisłoku, poszarpane 
przez pociąg ciało jakiegoś żołnierza. Bliż
sze natychmiast zarządzone badania wyka
zały, że był to szerogowieo z 6. pułku 3 
szwadronu huzarów nazwiskiem Jan Csor- 
das. Ponieważ ubrauie denata całe było 
zmoczone, przypuszczać należy, że Csordas 
wyszedłszy z koszar, gdzie go jeszcze rano 
widziano, chciał się pierwotnie utopić w Wi
słoku, gdy jednak z powodu płytkiej wody 
nie udało mu się, przeszeał rzekę i ułożył 
się na szynach.

Jeszcze o Heftlerze. Piszą nam zpro- 
wineyi: W Gazecie Narodowej z 7 bm.
nr. 311 pod napisem: „Rycerz przemysłu" 
omawia korespondenoya z Paryża w dalszym 
ciągu idywiduum, aresztowanego tamże Wła
dysława Heftlera. Szanowny korespondent 
wylicza między wieloma zawodami Heftleri 
także uafciarstwo w Galicji. Nie wiem, czy 
Heftłer był kiedy rzeczywiście nafciarzem 
w naszym kraju, że jednak miał takie za

miary, pozornie lub też rzeczywi^ 
spełzły na niczem, to wiem jak i 
Rzecz się miała tak

W roku 1881 zjawia się 
dama w wieku pięćdziesięciu ki’j 
jąca jeszcze jako tako sztuką 
uioną piękność, w towarzystwiej 
rosłego mężczyzny, mającego 
lat, z manierami „bywalca44, 
była księżna Róża Godoy de Bal 
Lesignano, hrabina na zamkn Ke 
w księstwie Saeha-Coburg-Gotiui; towarz] 
szem tak tytułującej się hrabiny był Wła
dysław Hefiler. Obnje mieli przybyć z Pa 
ryża. W kancelaryi jednego z .krakowskich 
notaryuszów zawarto kontrakt spółki, mają
cej na celu eksploatacyę nafty w okolice 1h 
gorlickich. Księżna do owej spółki m. iła 
wnieść kapitał lUO.OOO zł., p. A. Ł. B. 
kawałek gruntu w Libuszy koło Gorlic, war
tości kilkuset zł., zaś Władysław Hefiler 
„swą pracę44. Kontrakt zawarty rozwiązano 
w bardzo krótkim czasie, nim spółka roz
poczęła swą działalność „na dobre11, gdyż 
snać księżna spostrzegła, że go zawarto na 
eksploatacyę jej kieszeni, aniżeli nafty. Na
wiasem wspomnę, że grunt pana A. Ł . B., 
który miał być terenem owej sławnej ess- 
ploatacyi, nabył później Aleksander hr, Soł- 
łohub z Petersburga, zasądzony tamże przed 
kilku tygodniami również za „eksploatacje44 
ciężkiego kalibru.

Bardzo być może, że na podstawie tego 
faktu zawarcia kontraktu spółki naftowej 
Heftler w Paryżu uchodził za nafeiarza w 
Galicji. Heftler nie dał jednak za wygrauę, 
bo w kilka miesięcy po zawarciu spółki 
zjawił się znowu w Krakowie z tą samą 
księżną, która w tej sam< j kancelaryi na
była od p. Okszy Orzechowskiego majątek, 
jeśli się nie mylę, Radziszów, o kilka mil 
od Krakowa, za przeszło sto tysięcy zł. (zdaje 
mi się około 120.000 zł.) i udzieliła Heft- 
ierowi jeueraluego pełnomocnictwa do za- 
rządn temi dobrami z tak obszeruemi pra
wami, że go o mało nie uczyniła właści
cielem.

Htftlerowi snać nie wiodło się w G»li- 
cyi, bo w kilka miesięcy przybyła księżna 
do tego samego notaryusza z takiem rozża
leniem na Heftlera, że mu urzędownie peł
nomocnictwo wypowiedziała. Żal jej wir »- 
cznie był wielkim, skoro ją w wyrzekaniach 
na Htftlera doprowadził jako kobietę aż do 
zapomnienia się. Z płaczem żaliła się nań, 
że ją zawiódł, że ona sprawiła mu wszystko 
i t. d. Na oświadczoną przez notaryusza, 
który osobiście jeździł do Heftlera, wolę 
księżnej, ten tylko na chwilę zdawał się 
być zaambarasowany, a w końcu powiedz'ał: 
„jeśli mię księżna tylko zechce przyjąć, jesz
cze nie wszystko stracone.44 Przybył do Kra
kowa jeszcze w nocy, księżna go przyjęła i 
na drugi dzień wyjechali razem do Paryża. 
Dobra ze znaczną stratą sprzedano nastę
pnie.

Wiedzieliśmy, nim nam to sama księżna 
powiedziała, ze Heftler to syn ż"da, proste
go golibrody z Częstochowy. Żyd jeden, w 
Krakowie uapomykał, że na Heftlerze ob)żą 
sprawki nieczyste z dawniejszych czasów a 
nawet coś w rodziju zbrodni— czego jedr ak 
nie chciał bliżej powiedzieć.

Ka Sarignsz'rnw le zakupili w Tarno
wie kamienicę dr. Tokarza, do której prze
nieśli oehronkę dla dziewcząt pod kierowni
ctwem Sióstr Felicjanek. Koszta zaknpna i 
reslauraeyi wynoszą 27.000 zł.

Dr. Pasteur ciężko zachorował, 
jak telegrafują z Paryża. Stan zdrowi i sę
dziwego uczonego budzi wielki-; zam- ( "ko
jenie.

Autoul b r. H / e - G l a u c j  r , r i r-ut 
trybunału państwa przeżywszy i.it 87 z u u-1 
8. bm. we Wiedniu. On to wy -racow (t u- 
stawę prasową i kodeks karny ‘<-istrj a -ki a 
w przejściowym gabiuecie z r.. 1367 zas u- 
dał jako minister sprawiedliwoś.-i i kiero
wnik ministerstwa oświaty.

Ferdynand L essep s, głośnej słavy 
inżynier i dyplomata ujrzał światło dzien
ne 19. listopada 1805 r. i rozpoczął swą 
karyerę jako attache konsula francuskiego 
w Lizbonie w r. 1825, poczern był cz; n- 
nym w departamencie handlowym minis.e- 
r j j m spraw zagranicznych i jako attache 
konsulatów w Tunisie i Kairze. Po r. 1838 
piastował godność konsula w R >tterdamie i 
Barcelonie, w roku zaś 1848 zajmował fo
tel ministeryalny, jako pełnomocny minister 
rzeczy pospolitej w Madrycie. W r. 1854 we
zwany przez Saida-baszę do Egiptu, opra
cował tam plany przekopauia kanału sucz
ki ?go. Roboty te rozpoczął w r. 1859 i u- 
końozył po 10 latach, tj. w r. 1869. Żywo 
stoją nam w pamięoi smutne bardzo koleje 
przedsiębiorstwa, czyli Tow. przekopania ka
nału panamskiego, które usiłował Lesseps 
powełać do życia, zachęcony wielkim suk
cesem z r. 1869. Ostatni wielki projekt 
zmarłego Lessepsa, nietylko że się nie urze
czywistnił, ale nadto osiwiałą głowę słyn
nego męża i syna jego okrył hańbą. Zasłu
żone życie Lessepsa było pryzmatem, przez 
który świat cały patrzył i oceniał udział 
jego w Panamie i niewątpliwie wina stana 
była w całej aferze najmniejszą.

W enecya w W1edn<u. W maju ro’*u 
przyszłego, ujrzą wiedeńozyoy w swym ro- 
gielskim ogrodzie, widok jedyny w sw; m 
rodzaju, dzięki pomysłowemu przedsiębh •- 
stwu. Pod wspaniałemi drzewami pięknego 
parku usadowi się kawałek Weneeyi, ze 
swymi lagunami, gondolami i prawdziwymi 
gondolieri, sprowadzonymi s miasta ciszy i 
pluskmia wód. Jak ongi kawałek „Starego 
Wiednia44 tak i teraz Weneeyi będzie zape
wne sprowadzał ciekawe tłumy publiczności. 
Żądni wrażeń znajdą w augielskim parku 
Campo San-Angelo, , przytykające do niego 
uliczki i zuułki po których przi chadzać się 
będą mogli. Nie będą to śoiany płócienne, 
lecz domy murowane, których dół zajmą skle
py. poświęcone wystawie przedmiotów sztuki, 
i sztuki zastosowanej do przemysłu — domy 
tak charakterystyczne weneckie ze swemi 
arkadami- altankami i lożami a także ka
mienne mosty będą na sztucznych lagunach. 
Próoz przewoźników sprowadzonych z Włcoh, 
przybędą do Wiednia i włoskie orkiestry, 
chóry i śpiewacy ludowi płci od u  i koncar- 
tować będą codziennie. Nie braknie też per
spektywicznych widoków: pPcu św. Maraa 
i gołębi. Ciekawo-‘ć i nowość geograficzną 
stanowić tam będzie „błękitu » grota" z da
leka, gdyż z wyspy Capri. ir« pendzlem na
śladowana ale z prawdziwych kamieni, do 
której wpływać będzie można na gondolach.
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W parku urządzi także przedsiębiorstwo a 
renę na dwa tysiące osób, w które, dawane 
będą operetki, wiedeńskie sztuczki ludowe i 
sławne pozy. Arena przykrytą będzie rucho
mą werandą. Jako głównego przedsiębiorcę 
i dyrektora wymieniają p. Gabora Steiner, 
znanego ruchliwego teatromana, człowieka 
pełnego energii i doświadczenia.

E g u iin in  d o ro ż k a rz y . W» Wiedniu 
odbył się temi dniami wielki meeting wo
źnic jednokonek stolioy, na którym rozwie
rano ważną dla nich kwestyę egzaminu ze 
znajomości ulic Wiednia ze znajomości za
wodu. Nie każdy przeciętny śmiertelnik mo
że wziąć bicz do ręki i zarabiać napiwki.,. 
Na to trzeba osobnej kwalifikacyi, doświad
czenia, dnbrei dozy niegrzeczności i imper- 
tynencyi, gdy napiwka nie dostanie, 
głównie zaś trzeba umieć kierować na pół 
ochwaconą szkapą, przedLtaw'ającą ruszającą 
się skórę i kości, oraz nie dać się jej prze
wrócić i... zdechnąć czasem w miejscach do 
tych ćwiczeń nieuprawnionych, jak np. rin
gi i gmach dyr. policyi. Otóż zgromadzenie 

" żaliło się na surowy pozornie tylko egzamin 
urzędowy w policyi, gdzie aspirantom bicza 

' stawiają takie np. pytania: co oznaczają 
grupy i figury na takim a takim basenie 
źródlanym; kto był Goethe a kto Schiller, 
Radecki lub Nostradamus. Do czego one 
służą? Wszakże nawot w szkole takich dzi
wacznych pytań nie stawiają. Władza le- 
piejby uczyniła pilnując, aby do sławetnego 
cechu woźnic nie wkradały się indywidua 
takie, które cudzoziemca z przed Opery na 
Park-Ring wiozą trzy godziny, błądząc po 
najwyszukańszych zaułkach Fiiufhausu lub 
Mariahilfu — sami bowiem Wiednia nie 
znają. Przy teoretycznym egzaminie woźnic 
powinien aspirant z jednego punktu do dru
giego wymienić wrzystkie ulice po kolei 
aUez et retów  i nawet mową nie zawadzić
0 latarnię lub jaki słupek przed kamienicą. 
W egzam.me praktycznym dać mu należy 
nie hebesa lecz dzielnego rumaka, z któiym 
by on mógł pokazać co u nie itd W tom 
też sensie zapadły uchwały zgromadzenia
1 posypią się petycye. O, Rado państwa ! Czy 
i tobie przy tak ciężkim porodzie ustawy o 
opilstwie jeszcze i prawo o posługiwaniu sie 
biczem pizypadnie do rozpati zenia ?

P o d ró ż  d la  zb ad an ia  s to s ir ik  w 
giełdowych w państwie. Donosiliśmy nieda
wno, że węgierski minister-prezydent oświad
czył w parlamencie, i zaprowadzenie po
datku giełdowego jest już rzeczą postano
wioną, i że wszelkie środki będą przedsię 
wzięte, aby spekulacyjnej działalności niepo
wołanych kół na giełdzie raz tamę położyć. 
Rząd węgieTski zapatruje się na tę sprawę 
bardzo surowo, czego dowodzi okóluik, jaki 
wystosował minister handlu Lukacs do pe- 
sit ńskiej giełdy dla towarów i efektów, 
w którym kładzie szczególny nacisk, że kn 
stłumieniu szkodliwej działalności na gieł
dach w innych miastach, przedsięwzięte już 

• prawne obostrzenia, będą przedmiotem szcze
gólnych badań. Konieczność i pożytek z ich 
zastosowania na Węgrzech, będą wzięte pod 
obrad?.

Wybrani w tym celu eksperci, poja‘rlą 
wkrótce najpierw do Wiednia, aby bardzo 
jednostronne dążności tamecznej Izby gieł
dowej zbadać dokładnie.

Wspomniany okólnik brzmi jak następu
j e : „Opserwacye przedsięwzięte w ostatnich 
ozasrch wykazały, że w całym kraju, p-,zy 
grze na giełdzie i innych operacyaeh tego 
rodzaju występują tacy, którzy tych mani 
pulaoyj wcale nie rozumieją, a przy braku 
li.rświadczi nia narażają się nielylko na ry
zyko gry. ale wprost i na bezpośrednie nie- 
be.zpiecztóhUm utraty mienia. Nie ulega ża- 
drej wątpliwości, że takie załatwianie inte 
reeuw, które ma na celu nie umieszczanie 
efektów lub towaiów oraz także sprzedaż 
lub nabywanie ich przez wspomniane osoby, 
ale wprost grę na zwyżkę lub zniżkę kur- 
b u  — doprowadzić mogą do ewentualnych 
strat w szerszych warstwach społeczeństwa 
Wedle rnigo zapatrywania powodują nawet, 
ci niepowołani w laKicli razach, zamieszanie 
i straty w objętych granicami ustaw, we
wnętrznych giełdowych interesach i wywołu
ją przewagę sztucznie wyśrubowane, speku- 
lacyi. Tu łączy się jeszcze ta okol czność 
że tacy niepowołani zostają wprost pobudza
ni do działauia przez ludzi niesumiennych, 
obiecujących im chwilowe rzekome zyski i 
tym sposobem popychających swe ofiary, 
często karygodnym sposob-m, do gry na 
giełdzie, o której nie mają pojęcia.

, Skutkiem ujawnienia się tych nadużyć, 
czuję się w obowiązku, dli usunięcia ich, 
zrobić je przedmiotem osobnych s;udyów tak 
w państwie jak i zagranicą, zbadać zapro
wadzone tam ograniczenia i obostrzenia, a 
takie pożyteczne skutki jakie one wywiłały, 
słowem istniejące jnż lub wprowadzić się 
mające w życie ustawy dla usunięcia od gry 
giełdowej niepowołanych elementów. Tym 
sposobem będziemy w możności zastosować 
u nas najodpowiedniejsze ś-odki dla obejścia 
zagrażającego nieb' zpirczeńsiwa. Mam zamiar 
v tym celu wysłać v\ krotce jednego z urzę
dników mego ministeryum na objazd i stu- 
dya za granicę. Jego'zadaniem będzie mię
dzy innemi zbadać i przestudyowaó kwestyę, 
ozy u obcych znajdują się objawy zła do 
naszych podobne, czy w tym kierunku przed
sięwzięto jakie zaradcze środki, czy one już 
są w życie wprowadzone i czy doprowadziły 
do spodziewanych rezultatów. Z oowodu, że 
sprawa usuuięcia tych nadużyć musi i ra
dzie giełdowej leżeć na sercu, znajduję za 
odpowiednie wezwać ją, aby i ze swego ło- 
1a wydelegowała jednego lub więcej dele
gatów, którzyby łącznie z ministeryalnym 
■Wspomniane studya przedsięwzięli Żądam 

*dy, aby rada giełdowa jak najprędzej się 
tem zajęła i nazwiska delegatów mi przed- 
■tawiła, abym im doręczył potrzebne pole
cenia u naszych poselstw zagranicą."

Z nany  fi a n tro p  paiyski Chouchard 
zapisał 172.000 franków na cele dobro
czynne, między mierni zaś 10.000 franków 
** zakupno nowego środka antidyfteryczne- 
g o : serum.

S trasaji d ra m a t m a ł ż e ń s k i  rozegrał 
się przed kilku dniami w Paryżu przy ul. 
Toudarne. Znany irofesor jednego z tamtej- 
izych liceów, który przed kilku miesiącami 
dopiero zaślubił młodj i piękną kobietę, *»- 
gle, jak przypuszczają, w napadzie obłęd* 
zamordował swą żonę, a t.rupa zrzucji n» 
bruk z 3 pietra, poczem .am wyskoczył 
przez okno, znaohodząc śmierć na m i^jcu.— 
Itzecr jest o tyle wyjaśnioną, że w kieszeni

surduta mordercy i samobójcy znaleziono 
list anonimowy, w którym ktoś oskarża żo
nę profesora o zdradę małżeńską. Badane 
sprawy wykazało, że w oskarżeniu tens ni* 
było ani szczypty prawdy, tylko autor listn 
zdradzony przez własną żonę ni* miał od
wagi zażądać zaduśćiczynienia od kochanka 
i wpadł na iście szatańską myśl zakłócenia 
spokoju domowego obcemu zupełni* czł*- 
wi*kowi celem wywarcia na nim swej 
zemsty.

Skrzypce St.radivariusa, wartości 14.000 
marek podarował Jan lir. Zamoyski młodziu
tkiemu skrzypkowi Bronisiuwi HubewBano- 
wi, który dał się słyszeć lwowskiej publi
czności w czasie wystawy krajowej.

Zrabowanie bnnku w Ameryce.
W mieście Sulma w Stanie Nebraska, śród 
białego dnia wpadli do miejscowego banku 
trzej zamaskowani złoczyńcy. Podczas gdy 
jeden z nich stał na straży w sieni, dwóch 
napadło na kasyera i grożąc mu rewolwe
rami, zmusiło do wydania cał j  gotówki, z 
którą, dosiadłszy koni, galopem odjechali. 
Kasy er zaraz po opuszczeniu przez nich po 
koju, wziął karabin i z bramy dał kilka
krotnie ognia za uciekającymi; trafił z nich 
jednego w plecy. Mimo to wszyscy trzej 
zdołali opuścić miasto, na drodze kilkoma 
strzałami zdrowi towarzysze dobili rannego, 
zabrali mu pieniądze i papiery dla prze
szkodzenia sprawdzenia tożsamości i pozo
stawili trupa w rowie. Bank wyznaczył 200 
doi. nagrody za pojmanie rabusiów’, mimo 
jednak poszukiwań dokonywanych przez mie
szczan i przez policyg, znikli bez śladu.

Z oliwili.
Wśród ciemnych chmur 
Z Kaukazu gór 
Nadziei błysnął b lask :
Z zacarskieb mar 
W stał nowy cer —
Światła, ach światła brzask 1

Kto wie, co będzie, jak wpłyną domowi, 
Jhk samowładny wpłynie dwór,
Czy też dozwolą młodemu carowi 
Wdzięczny nastroić sobie chór.

Kto wie co będzie, lecz myśleć można, 
e i na Wschodzie dla nas już wschód, 

Że myśl nie zdrożna, ale pobożna 
Najstarszych wrogów odradza ród.

Oby ten brzask,
— Powtarzam trwużnie —
Zmienił się w blask......
Ale — ostrożnie f ! 1

Andrzej Fredro.
Półsłówka.

Kiedy czytała mama Balzaka,
Co dziesięć minut upiekła raka 
Dzisiaj ina córkę, wymokła Lolę,
Która bez runów czytuje Zolę,
Choć się wyraża : „ten pisarz zdolny 
Jest za pikantny i za swawolny

Nic w tem dziwnego, moi panowie, 
Matka za ciała i duszy zdrowie 
Mogłaby śmiało otrzymać premię,
A pauna Lola cierp'... anemię,
W ęc zkąd rumieńcem tryśnie twarz blada, 
Gdy piękna Lola krwi nie posiada?

Ze stowarzyszeń.
Kluba szermierzy nadzwyczajne wal

ne zgromadzenie odbędzie sie w piątek dnia 
14. grudnia br. o godz. 672 wieczorem w 
sali III gmachu uniwersyteckiego.

Wykłady poobiednie dla pań w wyź- 
styiu zakładzie wychowawczym SS. Nazare 
tanek rozpoczną się już w ciągu tego tygo
dnia i z powodu licznych zgłoszeń wpisy 
[O rozpoczęciu nie będą przyjmowane. Wy 
kłody „O zadaniu kobiety wobec etyki chrze
ścijańskiej i etyki świata" zaczną się we 
środę od 5—G godziny popołudniu, z wy
jątkiem 29 grudnia b. r. Wykłady „O epoce 
reforinacyi i wielkiej rewolucyi w dziejach 
kościoła", rozpoczną się w poniedziałek 17 
bm. i odbywać się będą każdego poniedział
ku o tej samej godzinie co poprzednie, z wy
jątkiem Wigilii Bożego Narodzenia.

Tu w. Przyrodników im. Koperni
ka odbędzie się posiedzenie we wtorek 11. 
bui. o godz, 6. wieczorem w sali Instytutu 
Chemicznego (ul, Długosza) Porządek dzien
ny : 1. Cavanna: Deinonstracya homologii
części pyszczkowych u owadów (przy pomo
cy skioptykonu). 2. Miecz. G-ochowski: O 
nowym gatunku słodkowodnym rodzaju Ar- 
theinis. 5 3. Drobne komunikacye.

To wa r z y s t wa  pedagog icznego  Od
działu Lwowskiego walne zgromauzenie od 
będzie się w piątek dnia 21. bm. o godzi
nie 10. przed południem w wielkiej sali ra 
tuszowej. ______ _____

G ł o t i y  p u b l i c z n o ^ o i .
(Rubryka płatna no 5u ot. za wiersz droonym 

drukiem'

<vsaterace włosienne
po zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30;

poleca specyalna pracownia pościel]

Józefa Scfiustra
Lwów. nl. Koneruika 7.

Kołdry szyte* największym wyborze.

toki piękne.
R eperiw ar te a tra ln y  Dziś we wto

rek „Gorąca krew" operetka w 3 . kiach 
Lindaua i Kreuna. Drugi i przed , utui 
występ Adolfiny Zimejer. Jutro wt : r dę 
„Maskota" czyli „Dziewczę szczęścia" ope- 
re .u w 3 aktach Andran’a. Trzeci i ostatni 
gościnny wy=.ęP Adoifiuy Zimujer. W piątek 
odbęc.ie się drugi i ostatni „Koncert On- 
drziozka" ze współudziałem p Lafite, pia
nisty, artystów sceny lwowskiej i orkiestry 
teatralnej. Program zupełnie now; Kasa 
teatralna już ed dziś sprzedaje bilety na 
koncert Ondrziczka.

Koncert gwiazdkowy. Współudział 
w koncercie na dochód dziatwy niezamożnej 
służby kolejowej, który się odbędzie w nie
dzielę 16 bm. w sali Sckoła przyjęli panie: 
Felicya Stachowicz i Adolfina Zimajer oraz 
panowie Teodor Borkowski, Teodor Pollak 

Maurycy Wolfsthnl. Kierownictwem części

artystycznej zajął się p. Stanisław Niewia
domski. Bilety sprzedaje księgarnia Jaku
bowskiego i Zadurowicza.

* Nowości literackie podawane przez 
księgarnię H. Altenberga we Lwowie: 
Ag i - Wd a j .  Dawna powieść . . 1-40
B a d o w s k i .  Geometrya elementarna 2'02 
B e ł z a  St. Na lagunach 
B i e g a ń s k i  Wł. Logika medycy

ny czyli zasady ogólnej motodolo- 
gii nauk lekarskich 

B o r u c k i  Aleks. Powieść z tysiąca 
i jednej nocy . . . .  

B r i s a y H .  L a u m o n i e r D .  Ta
jemnica księdza Fanyel, powieść z 
francuskiego . . . .

C o p p e ó F., Poezye j.
G z o ł o w s k i  Al. Wo na Polsko- 

Turecka 1675 . . . .  
D z i e d u s z y e k i  Wojciech, Święty 

ptuk 2 tum,, powieść .
E s  t e j  a. Kto zwycięzcą? nowelle . 
G a w a l e w i c z .  Od jutra, powieść 

współczesna . . . .
G i r a n d  P. Opowiadania hiator.

( G r e c y a ) ........................................
G um  u l i c k i .  Jeden z nowych. No

welle. Studya . . . .
II a g e n M. Pani Ohoryńska .
H a m s u n  Kn u t .  Redaktor Lynge, 

romans
U e r d e y A., Czarne rękawiczki (z 

francuskiego) . . . .  
J a n k o w s k i  E. Kwiaty naszych o- 

grodów . . . . .  
K c n a r s z c z y k  1838—1878 pamię- 

miętniki zesłania na Sybir Justy
niana Rucińskiego 

K u d e l k a  S. Burak cukrowy i jego 
uprawa . . . .

Ł o z i ń s k i  B. Prawo zwierząt
„ Juris Ignorantia, stu-

dyum prawno-społeczue 
Ma s s  on F. Napoleon i Jego ko

biety ........................................ ..........
M i l k u s z y c  M. Przemysłowcy, po

wieść
M o h o r t J. Listy do przyszłej na

rzeczonej . . . . .
P r u s  B. Opowiadania wieczorne 
P r z y b y l s k i .  Komedye jednonkto-

we I I ........................................
S i e m i r a d z k i  J . Z Warszawy do

l ó w n i k a ........................................
S t a h l b e r g e r  J. Podręcznik do 

nauki robót kobiecych dla użytku 
szkół lud. I 

S t r e i B s l e r F .  Dzieje początków 
cywilizacyi powszechnej 

S t r z e l e c k i  A. Kamienie jako na
wóz ..................................................

Z a p o l s k a  G. Przedpiekle 2 tomy 
powieść . . . . . .
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Ostatnie wiadomości.
Wniosek o zniesieniu całego prawa 

antijezuickiego przedłożyło centrum parla
mentowi niemieckiemu, i zapewniło mu pier
wsze miejsce z pomiędzy wszystkich wnio
sków bezpośrednich. Jeżeli więc wogóle jaki 
wniosek przyjdzie pod obrady, to jest jeśli 
parlament nie zostanie nu samym wstępie 
rozwiązany, będzie nim wniosek o dopu
szczenie Jezuitów do Niemiec. Być też mo
że, że stronnictwa, pragnące prawa ku zwal
czeniu przewrotu, z ciężkim sercem zgodzą 
się na żądanie cemrnin, aby nie utracić je 
go poparcia. W każdym razie ma rzeczony 
wniosek obecnie lepsze widoki przejścia w 
parlamencie, niż kiedykolwiek.

10 milionów rubli do d y sp o zy c ji na 
budowę kolei dojazdowych.

Ns sobotniem  posiedzeniu w łoskie 
Izby  posłów uspraw iedliw iał m in iste r 
spraw  zagranicznych , Blanc zajęcie 
Kassali i dodał: „O kupacya K assali 
położyłń tam ę w szelkiej zm ianie s to 
sunków z Anglią. Co do m ilitarnej o- 
brony Kassali, jes teśm y  w zupełnej so
lidarności z angielskiem i siłam i woj- 
skowemi, czuw ającem i w Suakiraie i 
i w Wadi Iialfie uad kom onikacynm i 
handlowemi ku Czerwonemu Morzu i 
Nilowi, a z tąd  się także solidarność 
polityczna obu państw  co clo spraw  
egipskich w ytw orzyła. Zarazem  ośw iad
czam stanowczo, że nie m yśleliśm y i 
nie m yślim y o żadnej dalszej akcyi 
w Sudanie. S iły  nasze w Kassali nie 
potrzebują żadnej pomocy. Mahdzi.śoi 
nie zdołają ich pokonać. W łochy do
św iadczają w Afryce tak ich  sam ych 
kłopotów  ja k  każde inne państw o ko- 
lonizacyjne, i będą im staw iły czoło 
z zupełną otuchą w ostateczne powo
dzenie." _______

Półurzędow a rzym ska „Agenzia Ste- 
fani donosi z Skangaju, że włoski o- 
k rę t w ojenny „U m bria" w ysadzi na 
ląd w T ientsin ie oddział w ojska w ło
skiego, przeznaozony dla obrony posel
stw a włoskiego w Pekinie.

N a  U k r a i n i e  p r z y s z ł o  w k il
ku m iejscow ościach do p o w a ż n y c h  
z a b u r z e ń  i s t a r ć  z władza mi bez
pieczeństw a z powodu, że gwałtem 
rozpędzano i więziono sz tundystów , 
zebranych na  wspólne m odlitw y. (Przed 
tygodniem  podaliśm y dotyczący okól
nik m inistra Durnowa; przyp. R ed .).

Z powodu polem iki dwóch pism poi 
skich z Nurodni m Listami, k tóre jako 
przedm urze przeciw  Polakom  na Szląz- 
ku zalecały utw Drżenie gim nazyum  cze 
skiego w M istku, pisze staroczeska Po- 
l i t ik : „Naszem zdaniem  jest ta  cała po
lonika k łó tn ią o w iatr. Raz bowiem, 
oba organa polskie powinne znać Nar. 
L isty  na tyle, że rozm aitym  konceptom 
tego pism a *adnej n ie należy wagi 
p rzyp isyw ać; powtóre zaś pow nue 
wiedzieć, że jeaynym  prawdziwym i 
powołanym tłumaczem dążeń i celów 
czeskich posłów zo Szlązka je s t  Opav- 
sh j Ty dennik, a ten  ani słówkiem nie 
napomknął, jakoby Czesi m yśleli cokol- 
w iek zabierać z tego, co Polacy na 
Szlązku posiadają. Także twierdze ńe 
owych pism polskich, jakoby  niektóre 
szkoły polskie na Szlązku .iczechizowa- 
nr> i starano się w ynan daw iać robo
tników  polskich itd." zbił już  dawno 
tem u Op. Tydennik  g run tow nie fan
tami.

Rada państwa.
(Telegram Oaz. Nar.)

W iedeń  d. 10. grudnia, 
K om isya budżetowa uchw aliła po 

dłuższej ro zp raw ie , w  której wziął 
udział także m inister skarbu przyjęcie 
prowizoryum budżetow ego.

W edłe berlińskich Pudagogische Bldt- 
ter, rejeneye poznańska i bydgoska 
z całą forsą zak ładają now e szkoły n ie
miecko - ew angielickie, m ianowicie w 
tych miejscowościach, gdzie mało jest 
uczniów ewangielików, k tórzy  p rz ito  
m uszą obecnie uczęszczać do katolic
kich szkól luaow yoh. prnez co się wy 
naradav;iają, a conajm r jj obcując z 
dz'ećm i pqlskiemi, z trudem  się uczą 
języka niem ieckisgo. P y tan ie , czy tak
że będa oBobne szkoły dla dzieci ka- 
tolickicn zakładane tam , gdzie są zn--~ 
wolone uczęszczać do szkół ewangi®- 
l ic k c h ?  A le sprawAdliwość a konse- 
kweucya teu tońska to rzeczy wręcz 
sprzeczue !

W sobotę w yruszyła z Petersburga 
urządzona przez carskie Tow arzystw o 
geograficzne, n ibyto  naukow a w ypraw a 
ic głębi A fryki (zapewne do A bisynii?) 
DOd przewodem  L ^on tiew a; uozestni- 
czy w nie] podróżnik afrykański Jeb - 
zejew.

R osyjski m in ister skarbu  wniósi do 
Rady stanu, aby mu co roku dawano

B u d ap esz t d. 10 grudnia.
Na dzkiiejszem posiedzeniu sejmu 

oświadczył W ekerle wśród burzliwych 
oklasków, że u s t a w y  k o ś c i e l n e  
a o s t a ł y  j u ż  s a n k o y o n o w a n e .

B e r lin  d. 10 grudnia
Cesarz n iem iecki przyjm ow ał wczo

raj prezydyum  parlam entu  i mówił 
przy tej sposobności o skandalach, in- 
scenowanych przez socyalistów. W roz
mowie cesarz w yraził się, że nie uw a
ża tych  w ystąpień socyalistów  za sk ie
row anych przeciw  swej osobie, lecz 
przeciw konstytueyi, poniew aż in sty - 
tucya m onarohiczna n a leży  do nie
m ieckiej konstytueyi.

A ntiw yw rotow e ustaw y m ają n a  ce
lu pomiędzy innemi zapobieżenie podo
bnym  wystąpieniom . W dalszym  ciągu 
mówił cesarz o wew nętrznem  położeniu 
i stosunkach rolniczych.

B e r lin  d. 10. g rudnia.
Od ju tra  pocznie tu  wychodzić kie

row ana przez m in istra  spraw  w ew nętrz
nych, K óllera, półurzędowa Correspon- 
denz

S zto k h o lm  d. 10. grudnia.
Baw i tu ta j eskadra niem iecka pod 

dowództwem ks. H enryka ( b ra ta  ce 
sarza).

P a ry ż  d. 10. grudnia.
W yprawa do M adagaskaru wsiędzie 

najpóźniej w m arcu w Marsyii i na
okręta, aby z początkiem  kw ietnia na
w j bizeżach M adagaskaru wylądować 
m ogła, zkąd uda się wprost do T ana- 
narivo (stolicy). ZLpewne z początkiem  
października będzie m ogła w ypraw a 
powrócić do wybrzeży.

R zym  d. 10. grudnia.
Na groźby Giolittego, że ogłosi do

kum enty w spraw ie B anca rom ana, 
k tóre ma w swoim ręku, odpowiada 
T ribuna : D okum enty te dotyczą albo 
występków, a Wtedy należy je  oddać 
sądom ; albo dotyczą politycznej i mo- 
rtJ.oej odpowiedzialności deputow aB ycl, 
a w tedy należy  je  przedłożyć komisyi 
parlam entarnej. G dyby się jedno albo 
drugie w swoim czasie było stało, nie 
przeryw ałaby każdej chw ili stugłow a 
hydra skandalu  bankow ego rozpraw  
Izby  posłów.

L o n d y n  d, 10. grudnia.
W edle doniesienia „B iura R eutera" 

z S h asg aju , słyehf.ć ponownie, że dwór 
chiński zam yśla opuścić Pekin, jak k o l
wiek w ątpliw em  jest, iżby Japończycy 
w zim ie operowali ku Megdenowi lub 
Pekinow i, i arm ia Yamaga y  połączyła 
się z arm ią Oyamy.

Londyn d. 10. grudn ia.
T u łejsi przyjaciele M adagaskaru li

czą wiele na  energię królowej Howa- 
sów. K orespondent PaYl - M ail - Gazette 
donosi m irnowicie ze stolicy Howasów: 
N ik t nie występuje tak  stanowczo przeciw  
żądaniom francuskim  ja k  królowa Ra- 
nayalona. Na naradzie gabinetow ej o- 
świadezyła się ona z m iejsca przeciw  
uwzględnieniu żądań Podczas nabożeń
stw a (protestanckiego) w pałacu po
w stała i przem ów iła do zebranych , aby 
nie tracili odwagi, i  że się spuszcza na 

'-'y zawsze chroni prawo. 
F rancuzi nie znają bohaterskiego d u 
cha kiólow ej; gotow a ona w ostate
czności stanąć n a  czele wojsk i wraz 
z niem  zginąć a nie podda się.

jr
— Newy a w ażny k ro k  na drodze 

ku rozwojowi nasz,cg'- ; -riem ysłu fab ry 
cznego notujem y a/.iś z przyjemnością. 
Zawdzięczam y go rorumoe; in ieyatyw ie 
d^rekcyi Banku krajowego, na  której 
wniosek uchw aliła rada nadzorcza tej 
iosty tneyi na swem posiedzeniu z 3. 
bm. wziąć przodowniczy udział w prze
m ian-e fabryki w y r o b u  wagonów kole
jowych i narzędzi w iertniczych p. K a- 
z m -era L ipińskiego w Sanoku na  ak- 
cyjue przedsiębiorstw o i przystąpieniu 
do niego w im ieniu B anku krajowego 
z kapitałem  50 000 zł

Myśi przeistoczenia w pierszorzędny 
zakład fabryczny w arszta tu  rozw ijają
cego się od la t dw unastu nader po
m yślnie, zaopatrzenia go w obfity k a
pituł obrotow y i w yposażenia w osły 
arsenał motorów i m aszyn pom ocni
czy b, znatazła licznych zwolenników, 
a chociaż dotąd nie była publicznie 
w entylow aną subskrybow ano już 285 
tysięcy zł. na pół miLooa prelim ino
wanego kapitałk  akcyjnego, a z każdym 
dniem  nadchodzą nowe zgłoszem a do 
kom itetu założycieli.

— Borlin d. 10. grudnia. (Tel. Gaz. 
N ar.) Jak urzędowy Reichsanzeiger dono
si, wydał rząd rosyjski w myśl traktatu 
handlowego z Niemcami przepisy względem 
przypuszczania obcych komisantów handlo
wych do Rosyi. Mają oni na komorze gra
nicznej nabyć za opłatą legitymacyę komi
santów 1. klasy, ważną do końca roku, i tę 
przedkładać władzy skarbowej w każdej miej
scowości, którą odwidzą. Paszporty obcych 
żydów, którzy służą jako komisanci zaproto
kołowanych firm handlowych, będą wizowa
ne przez konzulaty rosyjskie za poświadcze
niem tych firm. Za tymi paszportami wolno im 
przez czas, w nich wyrażony, a za paszpor
tami bezterminowemi przez sześć miesięcy 
kilkakroó przebywać granicę.

— P e te rs b u rg  d. 10. grudnia. (Tel.) 
Mintsterstwo skarbu przedstawi w tych dniach 
carowi do zatwierdzenia projekt uregulowa 
nia handlu mięsem i ustanowienia normal
nych cen na mięso. Równocześnie mają być 
hodowcom bydła wydawane pożyczki na 
sprowadzanie zarodowych ras bydła.

W ażniejsze zmiany knrsów  w ostatnim ty
godniu były następujące:

1. grudnia 7. grudnia 
Renta papierowa . . 100'— l 10’05
Austryacka renta koronowa . T 0-— ]00- —
Pen.s. srebrna . . , 99’90 100- —
Renta zł( ta . . . 124-35 124-25
4 pro. węg. renta złota . I2.v00 123 70
Węg. renta koronowa . . 97-8 l 98"
Anglobanki . . . 17850 18o-—
Węg. Banku kred. . . 49: — 490‘—
Zakładu kredyt. . . 3S6- — 395-25
Banku związk. . . . 151-50 151-50
Austr. węg. Banku . .Iu44-— 1047-—
Unionbanku . . . 314’75 312 50
Austr. zakładu kred. zieinsk. . 5o7-— 536-50
Landerbanki . . . 279 — 278 —
Alpiny . . . .  00’70 103-—
Nordbany . . 3440'— 3490-—
Austr. kolei północno zaehod. . 243'75 243 50
Kolei doliny Łaby . . 275‘ńO 27325
Kolei państw. . . . 389‘5G 389-40
Kolei połud. . . 10c25 108-25
Mark. papierowe . .61-221/, 61-10

0-Grand Tlotel. Hr. A. Potocka z Ruk 
myszą, hr. H. Kiasicki z Rosyi, K. Mora
wski z Żółkwi, B Wengraf z Wiednia, 
J .  Bołiosiewicz z Storozynca, M. Piotrowska 
z Podola, A. Piotrowski z Rosyi, J. Lang 
z Przemyśla, M. Dembitzer z Krakowa, dr. 
Z. Klein z Krakowa, W. Kryczewska z Wie
dnia J. Brodzki z Kijowa, B. Dembiński z 
Lubaczowa, R. Keszler z Koszau.

K otd  Centralny. A. Choraszewska z 
Kosowiec, Baron Gostkowski, hr. Łaszcz, dr. 
J . Steuerman, Gottlieb i Medlinger ze Sam
bora, P. Matkowska ze Świdowy, dr. Gold- 
scheider z Bukaczowca, J. Lodynski z Dere- 
wlan, dr. Petelenz ze Sambora, W. Pokrzy- 
wnicki z Lubaczowa, F. Fiałkowski ze Sta
rego Sącza, H. Reichen, F. Wolski ze So
kala, E. Kisieliński z Podhajec, D. Feller i 
C. Regel z Tarnopola, dr. Goldschmidt, 
Osiecimski, Śliwiński z Przemyśla, Neu
man Steif z Wildnia, B. Padlewski z Asta- 
łowic.

Hotel Zorża. J .  Jaroszyńska z Błudnik. 
Hj ks. Lubomirski z Rozwadowa. B Cień- 
ski ze Stanisławowa. H. hr. Krasicki z Me- 
ranu. K. br. Gauthier z Nicei. K. Cetner- 
ski z Warszawy. J. Szumpeter z Buska. A. 
Horodyski z Kociubiniec. W. Gauff z Wiel
kich Mostów F. Rainer z Wiednia. M. Bu
rzyński z Buczacza. J. Cielecki z Byczko- 
wiec.

SJiłti pi>wf«(r»*i. W ubiegłjch trzech 
dobach padał chwilami śnieg.

Barometr idzie wr górę.
; tan barou etrii zredukowany do pozio

mu .i;e: z był dziś o 12'. o godzinie w po • 
i u i u 7 65 *.ai.

Pri-oioza ua dobę d. 11. gruduia br. 
pod (cinecy do północy) Aiair uędzie co 
do kierunku wschodni, o średni.j prędkości 
2 m sek.

Średnia temperatura doby obniży się 
około —3°C, niebo będzie przew. zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90'7o-

Opadu nie będzie.

Dziś dnia 11. grudnia: św. Damazego. 
— św. Paramona.

ińa tę tu&rjk? rędziny & i:e odpowiada).

D r  A D O L F  W E IS S
przeniósł swą kancelaryę z domu pod 1. 
14 przy ul. Krakowskiej do nowo wybu
dowanej kamienicy pod 1. 1 przy ulicy 

Halickiej.

m m

Z ryn kó w  tow arow ych .
T arn o p o l 8. grudnia. (Sprawozd. Gło

su podoi.) Sytuacya tutejszego targu nie
zmieniona, poniekąd nawet wiecej apatyczna, 
jak dotychczas. Główna przyczyna tego nie
słychanie słabego usposobienia naszego tar
gu, jest okoliczność, że więcej mamy sprze- 
dająch, niż chętnych do kupna, a jeśli mi
mo to ceny w ostatnim tygodniu zdołały się 
utrzymać, to głównie dlatego, bo przy ni
skim ich poziomie właściciele zboża nie go
dzą się na dalsze ustępstwa i oddają pozo
stałe partye na składy, jeśli nie znajdują 
nabywców na odpowiednich warunkach. Psze
nica słaby tylko napotykała odbyt, a nie 
znaczne obroty ostatniego tygodnia, były 
tylko wynikiem niezbędnych potrzeb lokal
nej kousumcyi. Żyto chętuiej już jest poszu
kiwane, głównie w gatunkach celnych, któ
re jednak mało się pojawiają. Najbardziej 
dowożą ze wszech stron grocli który nieste
ty co ido jakości nie udał się, gdyż jest po 
większej części robaczliwy, lub uadpsuty. 
Z Rosyi przybywa codziennie 30 do 50 wa
gonów rozmaitego gatunku zboża. Płacono 
za zboże rosyjskie: Pszenica 580  do 6’ —, 
żyto 4'20 do 4'40, rzepak 8’— do 8-50, 
Inianka 6 10  do 6'40, bobik 4"— do 4-30, 
groch biały 5’50 do 6 50, grocli zielony 
5-30 do 6-50, groch Wiktorya 6 60 do 7 50, 
wybierany do 8' - .

W ciągu ubiegłego tygodnia objawiła 
się w handlu gotowym towarem nieustająca 
zwyżka, a ceny doszły do niespodzianej wy
sokości. Zwyżka ta reagowała także na ter
minowy interes, bez względu na notowania 
giełdy wiedeńskiej i innych miarodajnych 
rynków.

Notowano: istopad-grudzień 14 75, li
stopad-maj 14-25 za 100000 L%  locó Tar
nopol.

Wiedeń dnia 10. grudnia.
Ważniejsze zmiany cen w ubiegłym tygodDiu 

na rynku tutejszym były następujące :
najniższe naj ,/yższe 

pszenica na wiosnę 6-94 — 7-—
żyto na wiosnę 5"92 — 6-—
owies na wiosnę 611 — 619
kukurudza maj-ezerwiec 1895 6-38 — 6-43
rzepak na sierpien-wrzesień 10-45 — 10"50

„ „ styczeń-luty 11-45 — 11-50

załatwieniem poiar„nków 
noworocznych i Bożego 
narodzenia (także herba
ta, rumu i koniak) należy 

we własnym iDteresin żądać ilustrowany cennik 
katalogowy, gratis i franko firm;

Wiedeń l., Schulerstrasse 1.

ROZKhAO POCIĄGÓW
»h*łr'łzujęoy n.l 1. maja 1894.

(Czas lwowski).

Do Lwowa
p rz y c h o d z ą  z

Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Warszawy
Muszyny-Krynicy pr. 

Tarnów (tylke od'!6 
do włącznie s,]8) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

MuszynyKrynicy pr. 
Tarnów lub Rzęsa uW 
(tylko od ls|, do “ I, 

Mu8zyny-Krynicy pr. 
StryjNadbrzezm i Tamobr. 

Podwołoezysk i Bro 
dów na dworzec gł. 

Podwołoezysk i Bro
dów na Podzamcze 

Suczawy
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala
Ławocznego, (Pesrtu, 
Miszkolca, Serencza, 
Munkacza, Ohyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory
sławia, przez Stryj

P ociąg
pospieszny

3-08

2-48

2-34
10-i«
10-16

6-01 936 6  16
6-01 9-36 6-46

• 9 36 •

6-01

.
9-10 12-46

6-46

10-22 9-46 621

9-49 9 21 5-55
, 813 1-03
, 813
. 1-03
. f 5*21
’ 3-24 5-21

• 9-10
2-38

9-ss

12-4«

rrsyjeehali do Lwowa
dnia 9 grndnia.

Hotel Imperial. O. hr. Reesegnier z 
Paryża, Fr. Jankowski z Lyonu, W. Zie
liński z Wozobijówki, E Rauch ^ze Stani
sławowa, A Ruttner z Kołomyi, "L. Lewa- 
kowski i K. Lipiński ze Sanoka, S. Salz- 
muun, L. Stolzberg i W. Zuhajsky z Wie
dnia, J . Schmireh z Czerniowiec, K. Cza- 
czyński z Cieszyna.

Hotel Szwajcarska. J. Kubliński z Prze
myśla, L, Radziejowski z Karczmina, E. 
Zagoradnikow z Czerniowiec, A. Milewski 
ze Sambora, F. Dzicrzyńska z Tarnopola, 
T. Prakapowicz z Żółkwi, E. Żydło z Kra
kowa, A. Bensa ze Sanoka, K. Chmielewski 
z Wiednia.

Pociąg
pospieszny

7-M

j-si

Ze Lwowa
odchodzą do

Krakowa, (Wiednia, 
Wrocławia, Berlina) 

Warszawy
Muszyny - Krynicy i 
Chabówki przez Tar 
nów lub Rzeszów 

Muszyny-Krynicy prz. 
Tarnów 

Muszyny-Krynicy prz. 
Stryj

Nadbrzezią i Tarnc 
brzegu

Podwołoezysk i Bro
dów z dw. głównego 

Podwołoezysk i Bro
dów z dw. Pdzamcze 

Suczawy 
Czortkowa
Husiatyna pr. Halicz 
Słobody rungurskiej 
kopalni 

Nowosieliey, Bephó- 
methu n. S. i Czudyna 

Rad owiec 
Kimpolung 
Sokala 
Bełżca
Borysławia p. Stryj 
Ławocznego (Mnnkacsa 

Szerenesa, Miszkolca, 
Peszt a i Chyrowa p. 
Stryj

Stanisławowa p. Stryj 
Skolego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj 
Stryja i Skolego

Uwaga. Codziny, podkreślono czarną linijką, 
oznaczają porę noeną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano.

Poaiąg
osobowy

g-S6
gśś

9 * «

7 u

Po" ląg 
osobowy

3-00 10 46 5*6 1111
• 10 4« 5*2 •

10-46 . .

. . 5*2 •

. . 7-46

. IOW 5*2 .

6-44 3-20 10-16 1056

6-58 3.32 10-40 11‘2
6 51 t 10-51 3-31
6-51 , 8-31
6-51 • • •

• . 10-51 .

6-51
6-51 $ 10-51 ,
6-51 3 31
# m 9 56 7*1
t m 956 .
• • 616 10-26

6-16 7-46

• • 10-26 7-46

( 1026
• • 3-41 •

H»*
ir»*

11-22

112*



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 11. trudnią 1894. Nr. J15.

U cznia
któryby ukończył najmniej cztery 

klasy gimnazyalne

poszukuje
' KSIĘGAMI A KATOLICKA

Dra w ia ł  mmmm

P ia s ty !
Znakomity gatunek kartofli pro- 

dukcyi Dołkowskiego, bardzo plen
ny i zawierający od 28 do 25-5% 
skrobi, sprzedaje folwark Twierdza 
po złr. 2 80 z workiem loco stacya 
Mościska w je s ie n i , lub złr. 3'20 
na wiosnę. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd dóbr Tw ierdza v. Chorośni- 

W  K r a k o w i ©  |ca, dokąd zapas starczy. 6067

adwokat krajowy, przesiedlił się
d o  T a r n o  w  a

mieszka i ma kaneeiaryę na I. piętrze w 
nowo odbudowanej kamienicy naprzeciw 
hotelu krakowskiego,, plac Sobieskiego 5 

w  Tarnowie. 6251

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  w y r a z u

K O M P L E T N E  wyprawy kuchenne cdi 
. .naJP°Jedynczszyeh do najbogatszych ! 

Meble zelazn* w wielkim wyborze poleca 
. Gnrząstowski, handel żelazny we Lwo

w ie, plac K apitulny 1 (naprzeciw katedry).

jV[ L U C Z Y C IE L K A  Polka poszukuje) n- 
Lsl m ieszczenia w pryw atnym  domu. Z gło
szenia adresować; M arya Toustówna, Lwów 
A dm in. „Gazety N ar.“

1 / I L K U  rządców i ekonomów z b ardzj 
aa. dobrem! rekomendaeyami sprawdzonemi 
na  miejscu, polecić moża Biuro wywiadow- 
tZ8j  f i ń s k i e g o ,  Lwów, u lica  Karola 
Ludwika 1 5. T am że poszukiwanym jest 
zarządca kamieniołomu z k au cją  400 złr.

1 /  A N CE LARY 1  B iura wywiadowczego, 
IV  Lwów, Chorążezyzna 6, poleca wszel
kiego rodzaju służbę. 414

O SZE blaszane n a  drzewo i węgle, klo- 
IV  zety pokojowe, wanny, naczynia ku 
chenne, w łasnego wyrobu poleca Feliks 
Scliechter, Lwów, Jagiellońska 18, obok 
P o lic ji. 408T-ARZĄDCY dóbr, tudzież leśnicy, którzy 

sprzedają zające, kuropatw y i różne 
ptactwo, raczą swoje oferty przysłaś pod 
adresem : Karol Kohlman w Samborze.

1 n n n  *u*ek nieklejoilych z doskonałej 
t a w w w  francuskiej bibułki po złr. 1 i 
wyżej, poleca fabryka F. N iżałowskl Lwów 
Przy odbiorze ó.OuO sztuk , poczta franco.

T A K U P U J E  i sprzedaje wszelką odzież 7  ̂ zimową, 3 fatra  dam skie poleca haudel 
Jaszczy szyna, Teatr. 425 T iO W A R Y  korzenna i m ąctne sprzedaje 

1 najtaniej Albin Solecki, ulica Wałowa 
I. 11 we Lwowie. 417

K o c e  a a  k o n i e
w pąsowe i czarne pasy, własnego wyro
bu, z owczej wełny, trw ałe , po z łr. 6'50. 
sprzedaje Dwór Ł ap sz y n , B rz e ż a n y .

iS S E R A T Y , A N O N SE  do wszystkich 
1 dzienników przyjm uje i ekspedjuje Centr. 
B iuro ogłoszeń, Lwów, K opernika 11.

§  L a s k a  z m u z y k ą .  £

Elegancka laska z guziczkiem m etalow ym , na której każdy na- 2  
>  tyehm iast może wygrać najpiękniejsze melodye. N0W0ŚU ! Miła jako 
_  muzyka pokojowa i spacerowa. Za pobraniem  pocztowem lub nadesłn- O  

£ j j  uiem gotówki po 2 zł. sztuka. 6248 CD-

O .  K i r b e r g ,  D i i M s c i d o r f  n a d  R e n e m .  — ■

Dla Panów. |
Wynalazek senzacyjny przeciw osłabieniu D r. med. Borsodi —  
o. i  k. w yl. uprz. e lek tro-m etaliczna p ły ta  , odznaczona złotym  
medalem w Paryżu 1889 i  dyplom ow ana ’>rzez Societó Mediom 
du France Paris, usuwa osłabienie. P rzy rząd  bardzo przem y

słow y; w ystarczy sarno noszenie go na ciele.

Główny sk ła d : M e d .  B u R S O D I
Budapeszt, Trommelgasse 52.

Broszury gratis i franco. 5968

SANS RIVAL! 
Magasin Gorset de Paris

Lwów, plac Halicki 1. 15
(w gm achu Banku hipotecznego)

poleca prawdziwe paryskie

GORSETY DAMSKIE
irawdziwe fiszbinowe najnowszego kroju
óźnokolorowe, jako to : szare, białe, czarne,

ereme, drap, niebieskie, bordeanx i różowe.
Gorset balowy z przedniej białej satyDy, 

z rogiem, wysoko lub nisko sznurowany, 
po złr. 2'50, 3, 3'50.

Gorset z przedniego białego drelichu, z ro
giem , po złr. 3*50, 4, 5, 6.

Gorset z najlepszego czarnego klotu, i  pod
szewką gradłowa z rogiem, po złr. 3, 4,
5, 6, 8.

Gorset z podwójnej materyi ażnrowej, wy
kwintny, z rogiem, fason najnowszy po 
złr. 5, 6.

G orset wysoko sznurowany, z drelichn, 
forma gorsowa, krój eleganaki po złr. 
3-50, 4, 5.

Gorset z jedwabnego a tłasu , bardzo wy
kwintny, z koronkami i szerokiemi je- 
dwabnemi taśmami po złr. lu, 12, 15.

Gorset dla dam lepszej tuszy, z drelichu 
szarego z gurtem elastycznym, z rogiem, 
po złr. 6 7, 8.

Sznurówka dla osób w poważnym stanie 
będących , czyli sznurówka dla młodych 
dam karmiących, najlepszy fason, do za
pinania z przodu oraz do ścieśniania lub 
rozszerzania, albo też wstawką elastyczną 
z najlepszej satyny lub drelichu, po złr.
6, 7, 8, 9, 10.

Sznnrówki dla dziewcząt każdego wieku, 
do trzymania się prosto, z szelkami ; w 
najlepszym gatunku, satynowe, z rogiem 
po złr. 2’50, 3, 3 50, — a la Sirene C. p. 
po złr. 3‘50, 4‘50, 5, 6‘50.

N ouieautes Gorset S tefanie po złr. 3-50 
4, 5. — Brykle na 5 guzików.

G orset K irass 36—38—40 etm. długi, 
francuski nieiauy drelich po złr. 3, Ŝ SO, 
a, 5, 7.

Gorset P ancer 34—36 etm. d ług i, fran
cuski nieiany drelich po zł. 2 50, 3, 4, 5.

Wszystkie części różnej objętości s  ̂ na składzie.
Wszelkie zamówienia wykonuje się na miarę.

Stare gorsety przyjmują się do naprawy.

Agentów
posznknje się dla firm angielskich. Dom 
fabryczny angielski pierwszorzędny dla sn- 
k ien , materyj wełnianych modnych i ka
peluszy; dalei dom importowy dla kawy, 
herbaty i rumu, potrzeonje pierwszorzę
dnego dobrze wrobionego zastępcy na Ga
licję i Bukowinę, któryby także urządzał 
(objazdy Oferty z powołaniem się na pier
wszorzędne polecenia należy zgłaszać pod: 
„L. A.‘*928, Haasengtein isz Vogler (Otto 
Maass) Wiedeń." 6271

P A A O O W m  pod  g o d łe m  P O L O N IA
należąca do pierwszorzędnych, przyjmnje wszelkie zamówienia na ubiory damskie franci k'e i angielskie. Przyjmuje 
się także zamówienia z prowineyi n>. wyprawy i wykoouje punktoaluie po cenach uiuiarko.vauycb, również przyjmuje 
zamówienia na kapelusze damskie i dziecinne na każdy sezon. Wszelkie dodatki i inaterye sprowadzam z pierwszo

rzędnych domów. — Za 10 złr. wyucza się kroju francuskiego w 12 lekcyach. — Z poważaniem
E M IL IA  S O K O Ł O W S K A , Lwów, Rynek J. 29, I. piętro.

Pilia w Kołomyi, Rynek, od lat 14 znana Szan. Pubfczności z rzetelnej pracy, pozostaje i nadal jak dotychczas pod
mojem kierownictwem. 6209

Jedyna w świecie 
fabryka

P fa u  H i Co.
F i o m e .

Skład we Lwowie u

. . . . E f lm t o  Fr. R M laLepszy i zdrowszy od koniaku. piac Maryaeki 10.

Otwarty list
to naszych Szmnyfli ohiomlw n  L n ń  i na groiincji.
Niżej wymienione towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas starczy: 
1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1-zo, 150  ‘2 1 ' 1 n“ 11 Ł J 1____1000 modnych mufów 

i —-5 zł,
00 czapek futrzanych dla pań i dzieci po 1-20 1-80

Innu i 20, do z*‘ * *
2-Kn '!n8| 0Wyeh i sukiennych bluzek na jesień i zimę
Kni ~  ’  1 z*-
?ftn..liaL* włóczkowych 2*50, — 4 zł.

chustek himalaja lepsz^ g \tunek —-75, 2-25, do  -4

K o n fe k c y a  dz ieci.
10no "jejszych sukien, aa jesień i zime 1-80, 2-50.

f ^ ż e j  p,a8zczyk6w i sień i zi®S od 4 złr.

3000 dô I  sndla ®h,°Pczyk6w szystkich wielkościacht  * OV,  i Wy£t

Szczególne nowości:
rekawirii<iż0rBi,lk*; w°alki, kapelusze damekie 1 dzleolane, 
pończochy n«»ce’. duflskie> wełniane 1 jedwabne, chustki, 

Y. parosole do deszczu, bluzę jedwabne I wełniane, 
szlafroki, kostyumy i negliże.

y właśnie we wielkiej ilości i uzupełniają się

Szczegół niejsza Łnrtowna senedaż esazyjna w oddziale 
nono firanek> kap i dywanów,
*000 kar ™ umZ po 75> 1-2°. 190, 2-50.
300 po 2'—> 2-50, 3-—, 3-50, 4'—.

„Louvre na.łóżka, składających się z dwóch

szelkie z prowineyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej
m  Z najgłębszym szacunkiem gRgg

g S S S j j S ł g g g y y  a u  Ł o n i r r e  we Lwowie, Plac Kapitulny 3.

kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych,
wszystkie 3 sztuki razem 5 złr.

200 garniturów „Bourett" tkanych, składających się z 2 kap 
na łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6‘—, 
8— , 9-— i wyżej.

3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1-20, 1-50, 2

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 
części 1-25, 1-50, 2—  i wyżej.

300 kołder z wełnianego atlasu  we wszystkich barwach po
5-50, 6-50.

200 prawdziwych kołder podróżnych (Jagera) 2 metry dłu
gich 3-50, 4-50, 5 75, 6-75.

1000 koców flanelowyob w najlepszym gatunku, 2 metry 
wielkie po 2 80, 3'50.

500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2-—, strzyżone 
po 2‘50. 3-— i wyżej.

300 dywanów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 
figury po zł. 4’—, 5-—, 6 —, 6-50 i wyżej.

80 dywanów^aalonowych I kościelnych przed ołtarz, 3 me
try długich, strzyżonych 22 złr. .

2 0 0  dywanói do pokojów Jadalnych 2*50, 3 metry wielkich 
do 6 złr.

99® dywanów pół-eaionowycb 6-25, 7-— i wyżej.
1000 resztek Óhodnlków 8—10 metrów złr. 2-50 i wyżej.
400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natnral- 

nych 5‘50. Skórki Angora 2-— i 2‘50.
Derki do podróży 3-50, 5 — , 6 — , z imitacyą skóry tygry

siej 7-50 i wyżej.!
Dywany tajsaowe we wszystkich rozmiarach po 51/, metra 

a P o t j e r y  | firanki koronkowo aż do najlepszych sort.

i ja k  n a jry e h le j .
5563

b e z p ie c z e ń s tw a
gwarantując za jej najlepszą jakość i ustawą przepisaną nlezapalność, wysyłam £.
na prowincyę w e wtorki 1 soboty za przekazem do każdej stacyi kolejo- 
wej. Sprzedaję knpującym naftę cateml beczkami zawartości około 180 l.trów fr 

po znaoznle zniżonej cenie.
C e n n i k ó w  d o s t a r o c a r a  n a  ż ą d a n i e .

PIOTR MIĄCZYŃSKI
- właściciel składów Dafty niezapalncj w e Lwowie, Sykatnaka 47.

O E  P 0 K 0 R H Y
we Lwowie, ulica Karoia Ludwika I. 11

S K Ł A D  M E B L I
i  p r a c o w n i a  t a p f e e r s k a

poleca własne wyroby taplcerskle, meble z  drzewa orze
chowego, dębowego Itd., meble gięte i żelazne, lustra,

karnisze itd.
Przyjmuje przerabianie mebli i materaców, tudzież opakowania mebli.

W yroby nożownicze
z fabryki swoich krewnych 
w Anglii, znakomite: Noże 
stołowe, kuchenne, brzytwy 
itp., oraz H enkelsa: Nożycz
ki, korkociągi, noże elastyez 
ne do mięsiw. Maszynki uni
wersalne do tarcia po złr 
160, amerykańskie do sieka
nia mięsa złr. 4-— i wszelkie 
inńe. Naczynia emaliowane 
z pierwszorzędnych fabryk i 

wszelkie nrządzenla do kuchni i domu 
poleca 5570

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, plac Maryaeki 9.

FIRMA

FRANCESCO CIRIV
główny skład III.

Interes detaillczny I hnrtowny 
Wiedeń I aa Hof 13

poleca swój 
bogaty skład najdelikatniejszych

włoskich i tyrolskich owoców
tudzież

wszelkie gatunki owoców południowych, 
wina, rum,  koniak fraacuskt I ulnblone 

włoskie musujące wino

A S T I  S P U M A N T E .
Zlecenia z prowineyi za pobraDiem za

łatwia się natychmiast. 6270

I BEZK RW ISTO ŚĆ. BLADACZKA, 
AM ENORRHOEA, 

DYSM ENOBRHOEA, ZOŁZY, etc.

P IG U Ł K I
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA
( f lakonu 100 p ig u łrk . .  4  » 

CENAJ 1/2 łlakonuSO p igu łek  2  2 5  
f lakonu  sy ro p u   3

R O S TW O R  I CUKIERKI |
ŚCIŚNIONE

BLANCARDA -
Newrnlffip. mięśniowe, ból zębów, 

bóle żołądka, gościnę, etc., elf.
—r

( Fl akon  r o s t w o r u  . . .  5 * 
CENAj 1/2 f lakon r o s t w o r u .  2  7 5  

( KMtoi i  c u k i e r k ó w  .. 3 »
ENAŁG/.Y.AJeił naJ»N«fł/M»ifJinv, HrtJ.nn/nj ■saodllwy • irode< (ocawiesp j

P R Z E C I W  B O L O M

Linoleum
najtrwalsza i najlepsza

e m a l i a ,  d o  p o d ł ó g 1
wysycha w 15 minutach

wynalazcy SCHINKEGO w Wieinin
jedyny skład dla Galicyi u

0. T. M iera Syna
we Lwowie.

Wszelkie iune wyroby są na 
śladuwuictwem i nie są godne u- 
wagi.

S P R Z E D A Ż  H U R T O W A :  BLANCAUD A O ,  40, ru e  B o n ap ar te ,  P A R Y Ż .
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Wiener Niederlage
der

in  H ochst a./M.

Schottenrlug 8 T  r i e n  I . ,  Hessgasse 6 .

Cenniki i katalogi specyalne 
gratis i franco.

Ces. król. uprzywilejowana

raflBBrya splrytisa, filryb n n , liberów i octu

JULIUSZA MIKOLASCHA
N A S T Ę P C Ó W

JAKÓB SPRECHER I SPÓŁKA
poleca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż 1 zagraniczne, 

koniak, śliwowicę Itd.
Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus i

alkohol absolutny
i° ° / 1(J0 do celów leczniczych. 4 9 6 4

S k ła d y  d la  m ia s ta  L w o w a :  
ulica Kopernika 1. 9, w handlu W go E. Riedla plao 
Maryaeki i w głównym składzie wód mineralnych 

ulica Karola Ludwika 1. 9.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

P A R F U M E R Y A

AOIYIOLETTES de PARMĘ

ED. PINAUD
i jd b  A ni Yiolettes de Parms
iiuDcjt u» ebtutek A m  Yiolettes de Parmo 
Woda tosiatows.. A u  Yiolettes do Parmo
Psmsds A u  Yiolettes do Parmo
o łojek A u  Yiolottes do Parmo
Psder ryżowy.. . .  A u  Yiolettes do Parmo
loimotyki A u  Yiolettos de Parmę
37, Boni1 de Strasbonrg, 37

Ważna nowina
dla Szanownych amatorów 

malarstwa.
Wprowadziłem w handel no

wość na tem pola, a mianowicie: 
Przedmioty ze szkła kryształowe
go z drukowanym deseniem kwia
tów do wymalowania farbami wo- 
dnemi lub olejnemi, a nadająoemi 
się doskonale do ozdabiania salo
nów.

Polecam więo tę nowość jako 
przyjemną rozrywkę, a w danym 
razie jako odpowiednie podarunki 
na „Gwiazdkę”.

Alojzy Hubner,
Lwó%o, R ynek 38.

podarunek na Gwiazdkę
jest moja bardzo smaczna, surowa 

i palona

Rozsyłam pocztą w paczkach 43/< klg. za 
zaliczką pocztową albo najprzód przysła
nej wartości za funt 69, 75, 82, 88, 94 i 
9(5 centówt. Przy zamówieniach proszę na

zwisko i miejsce mieszkania wyraźnie
napisać 6267

S. A. Mlohelsohn
Dom rozsyłki towarów i eksport kawy
Hamburg, Poggecn tihle 11/12.

Skład kawy i herbaty
A R T U R A , i t m m

pod g o d łem  „ S y ijn ss"
we Lwowie 

nlica Ossolińskich 1. U , 
Filia nl. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 5268
NAJPRZEDNIEJSZĄ

która obecnie potaniała o 10 ot.
«/, kilo 95 et.

3 S T a jle p sz e

H ER B A TY
rosyjskie, chińskie i sławne Liptona angiel

skie 7< kilo złr. 1 do 2 złr.
t f n n i o l ł  wyslfi kuracyjny, butelka
A O il ld K  1 złr> 80 ot do 5 - -  ał.
Wina lecznicze: Malaga, Madeira, Sherry i 
Lacriuia Christi butelka od zł. l*(50do.2 50.

m iJ A  IV
J A R Z Y N A "

jub ile r i zło tn ik
we Lwowie, plao Maryaeki

[poleca swój bogato zaopa- 
, trzony skład wyrobów ju

bilerskich, złotych i sre 
brnyeh po najniższych 

cenach.

Nowość! |

M asa w oskow a 
Masa francuska,

Lakier bursztynowy
w n a jle p sz y c h  g a tu n k ą sh  i n a j ta 

nie j w sk ład z ie  firm y handlow ej

WOLF CZCPP
we Lwowie, Żółkiewska I. 2.

W łasnego wyrobu!
Mydła toaletowe wyszczeg I liającc się 
nadzwyczajną łagodności;: i nader iai- 

łemi zapachami — p:.leoa 
I parowa fabryka mydc: I ów i c

E .  i  J .  P R I E D R  C H Ó W
we Lwowie, ul. Krako :j ka 13.

Nowość!

P I !  I 0 M Y
U! z b ia ły c h  f io łk ó w  !!!

wynalazku

JAM IHMT0WICZA
we Lwowie.

l  z ł r .

Sklepy własne: ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 11.
W Krakowie Sukiennice 1. 20. — W Czerniowcach Rynek 1. 2.

Nowość! Nowość!

APTEKA
„ZUM GOLDENEN 

RE1CHSAPFEL“ J. PSERHOFERA I. Singerstrasse 15 
w Wiedniu

n > n  l i r -5 I r r n i t r  n W A r . K V O V A 9 l 9 . i a . A A  zwan« dawniej „Uuiworsalnemi p igołkam l“, zasługują zupełnie na tę nazwę ,  bo 
a  w  p A  A«w  rzeczywiście okazały się skuteeznemi we wielu chorobach. Pigułki te rozpowsseeh-

nione są od wielu lat i mało znajdzie się domów, gdzieby tego środka domowego brakowało. Zalecany przez lekarzy środek w chorobach powstałych i  niestrawności.
Cena: 1 pudełko o 15 pigułkach 21 ct. Kulon z 6  pudełeczek 1 zł. 5 et., za zaliczką złr. 110 bez opłaty porta.

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną przesyłką : Rulonik złr. 125, 2 ruloniki złr. 2 30, 3 ruloniki zł. 8*35, 4 ru
lony zł. 4‘4 0 , 5 rui. zł 5’20, 10 rulonów zł. 9'20. (Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.)

Jpraszainy wyraźnie żądać: „J. Pserhofera przeczyszczających pigułek“, 6962
i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J .  P se rh o fe r , i to w  czerw o n y m  koT onc.

B alsam  przeciw  odm rożenia
J. Pserhofera 1 tygielek ct. 40 — franco ot. 65.

SOK Z BA BK I flaszeczka 50 ct. 
A m erykańska MAŚĆ GOŚĆCOWA

tygielek złr. 1-20.
P rosiek  przeciw pocenia się nóg

cena pudełka ct. 50, franco ct. 75.

Balsam przeciwko wolom
flakon ot. 40 — franco ot. 65.

B sen cya  ży c ia  (K rop le pragsk ie)
1 flaszeczka ct. 22.

Cudowny Balsam A ngielski
flaszka ct. 50.

Proszek Fiakierski przeciw kaszlom  
1 pudełeczko ot. 35 — franco ct. 60.

Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera
najlepszy środek na włosy 1  doza złr. 2 .

Uniwersalny plaster profesora Stentfel
tygielek ct. 50 franco ot. 75.

Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem pocztowym) porto Jest tańsze

Uniwersalna
SÓ L p r z e c z y s z c z a j ą c a
W. Bnllricha, wyborny środat 

przeciw złemu trawieniu 
pakiet złr. 1.

Oprócz, wyżej wymienionych wyrobów M je
szcze na składzie wszelkie w austrjaesieh 
gazetach ogłaszane krajowa i zagraniczna 
aptekarskie specjalności, w danym iai ra
zie brakujące na składzie na żądania pun- 
ktnalnia i jak najtaniej będą aprowadzone. 
Rozsyłka pocztą po otrzymaniu kwoty 

przekazem pocztowym lub za zaliczką.
niż przy posylkaeh za zaliczką.

Prawdziwy koniak francuski wypróbowany i nagrodzony medalem z ło ty m  na wystawie lwowskiej, iej» czentowan 
™ własnyin pawilonie »Butelka“. Jedyna polska firma we Francyi w samym Cognaeu, posiada wielkie zapasy staryeL

nniodu Rznn. Publiczności We Lwowie sprzedają pp.: Karol B ayer, Jan Bodnar,
2

kuracyjnyeh koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. We Lwowie sprzedają pp.: Karol B ayer, Jan Bodnar, 
Karol B ałłab an , Józef B rzezina, St. Lachowicz, St. M arkiewicz, Henryk Mayer, Z. Rucker, Leonard Solecki. Pozo1- 
stałe zapasy koniaku wyztawowego zakupili i mają na składzie pp.: S. Stachiewicz plac Maryaeki i Wewiórski aptekarz 
nmz ws7.vst.kie renomowane handle na nmwincvi August CharzewsŁi jeneralny zastępca z siedzibą w Krakowie.

Z  drukarni i litografii Filiera i Spółk


